
Przed Lipcowym Świętem PROLETARIUSZE wszystkich krajów ŁĄCZCIE SIĄI

Zbliżający się termin Lipcowego Święta mobilizuje wszystkich: budowniczych do

przedterminowego kończenia obiektów, załogi nowych zakładów — do przekrocze­
nia zadań planowych lub szybszego osiągania zdolności produkcyjnych, mieszkań­
ców miast i wsi — do porządkowania w czynie społecznym miejsc- zamieszkania.

Trwają w całym kraju spotkania z weteranami walk o Polskę Ludową oraz z ludź­
mi dobrej roboty. Miasta, wsie i osiedla przybierają odświętny wygląd.

Blisko kwartał przed terminem osiągnął pełną zdolność produkcyjną oddział tak

poszukiwanych dywanów igłowych w Kowarach. W uroczystości uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC, przewodniczący CRZZ Władysław Kruczek. Do Strzel­
ców Opolskich przybył z-ca członka Biura Politycznego, przewodniczący Komisji
Planowania Tadeusz Wrzaszczyk, by wziąć udział w przekazaniu na 3 miesiące przed
terminem do pełnej eksploatacji cementowni. Natomiast w Trzuskawicy — z udzia­
łem wicepremiera Alojzego Karkoszki — oddano do eksploatacji Zakłady Przemysłu
Wapienniczego.
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h Jutro w dębickim „Stomilu” roz­
ruch technologiczny kolejnego wy-
działu ■ Z Zielonek do Michałowic

już nową drogą ■ Miasta, wsie
i osiedla przybierają odświętny

wygląd

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW M MOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Z esaztałcBM EDWAktSStA GIERKA

(Inf. wł.) Jutro nastąpi ofi­
cjalne przekazanie do rozruchu
technologicznego kolejnego wy­
działu nowej Wytwórni Osobo­
wych Opon Radialnych dębi­
ckiego „Stomilu" — wydziału
wulkanizacji. Dzięki temu na

bazie przygotowanych w starym
zakładzie elementów — bo nie
gotowy jest jeszcze wydział
przygotowania półproduktów —

od jutra, w ramach rozruchu te­
chnologicznego, wytwarzane bę­
dą pierwsze opony radialne z

bieżnikiem d-124, dotychczas
nie produkowane w Polsce. Na

próbach w Belgii opona ta uzy­
skała parametry o 10 proc, lep­
sze niż opony renomowanej fir­
my „Unlroyal”, m. in. dzięki
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

I sekretarz KK PZPR Wit Drapich dokonuje symbolicznego
przecięcia wstęgi 11-kilometroicego odcinka drogi łączącego Zie­
lonki z Michałowicami, Eot* — OTTO LINK

Narada I sekretarzy arianizacii partyjnych
IM wielkich zakładów przemysłowych

W poniedziałek' 19 bm. odbył* się w Warszawie z udziałem I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka, narada pierwszych sekretarzy organizacji partyjnych
164 czołowych zakładów przemysłowych kraju, poświęcona omówieniu głów­
nych zadań społeczno-gospodarczych II półrocza br. oraz — na ich tle — zadań
i roli organizacji partyjnych.

W naradzie, którą otworzył Edward Gierek, uczestniczyli: Edward Babluch,
Jan Szydlak, Jerzy Łukaszewicz, Zdzisław Żandarowski. Obecny był również
kierownik Wydziału Ekonomicznego KC Zbigniew Zieliński.

Informacje na temat węzłowych proble­
mów społeczno-gospodarczych w II półro­
czu br. przedstawił Jan Szydlak.

Zabierający głos w toku narady sekre­
tarze organizacji partyjnych wielkich za­
kładów przemysłowych podkreślali po­
wszechne i pełne poparcie załóg robotni­
czych dla polityki partii i rządu.

Przebieg dyskusji, w czasie której wy­
sunięto wiele konstruktywnych wniosków

1 propozycji, potwierdził głębokie zaanga­
żowanie się klasy robotniczej, jej dojrza­
łość polityczną. Jest rzeczą charaktery­
styczną — mówili sekretarze organizacji
partyjnych, iż mimo wyraźnego ożywienia
życia politycznego, mimo licznych . gorą­
cych dyskusji i zebrań — ani na chwilą
nie słabło tempo pracy.

Opowiadamy się — mówili uczestnicy
narady — za kontynuacją zasady konsul­

tacji, widząc w niej wyraz szacunku i u»

znania dla klasy robotniczej, formę po­
głębiania demokracji socjalistycznej. Opo­
wiadamy »ię jednak za poważną, spokojną
1 rzeczową dyskusją

Procesowi pogłębiania i rozszerzania d»-

mokracji socjalistycznej towarzyszyć mu­
si — jak wskazywano — uporczywe dąże­
nie do stałego podnoszenia świadomości

społecznej, kultury politycznej, wiedzy e-

konomicznej.
W dyskusji głos zabrało 15 mówców,

wśród nich I sekretarz KZ PZPR ZBP
„Budostal" w Krakowie — Marek Szy­
dłowski ora>z I sekretarz KF PZPR Huty,
im. Lenina — Józef Nowotny.

Na zakończenie narady głos zabrał I se4
kretarz KC PZPR — Edward Gierek,
___ (Tekst przemówienia — itr. 3) . ■

GP-FJN

osiedle
mistrz
gospodarności

(Inf. wL) Małe żniwa w woj. tarnowskim I krakowskim do-

biegają końca. Rolnicy skosili już jęczmień ozimy oraz rzepak.
W Tarnowskiem na lżejszych glebach przystępuje się już do
zbiorów żyta. Natomiast w rejonach górskich woj. nowosąde­
ckiego zakończono zbiory pierwszego pokosu siana. Koszenie ży­
ta i innych zbóż rozpocznie się dopiero około 15 sierpnia.

W aglomeracji krakowskiej notuje się stan gotowości technicz­
nej do dużych żniw. Np. w Spółdzielni Kółek Rolniczych w

Krzęcinie z siedzibą w Skawinie — maszyny już dziś wyjeż­
dżają na pola rolników w Rzozowie i Borku Szlacheckim do

Zbiory jęczmienia i rzepaku na ukończeniu

Wkrótce

poznamy

zwycięzców
I etapu

Z końcem czerwc* zakoń­
czony został I etap konkursu
„OSIEDLE MISTRZ GO­
SPODARNOŚCI”, który
przebiegał pod hasłem „Od
czystości do gospodarności”.
Etap ten zmobilizował pra­
wie wszystkie komitety osie­
dlowe do dużego wkładu
pracy na rzecz poprawy sta­
nu sanitarnego i czystości na

naszych osiedlach. Obecnie
komisje samorządów mie­
szkańców lub właściwe tere­
nowe komitety FJN dokonu­
ją podsumowania wyniku
tego etapu. Osiedla zostały
podzielone na trzy grupy: I
do 3 tys. mieszkańców, II od
3 do 12 tys. mieszkańców, III

ponad 12 tys. mieszkańców.

Maksymalna suma punktów
zdobyta w tym etapi* wy­
nosi 60. I tak: fł za objęcie
przeglądem stanu sanitarne­
go i porządków ponad 50
proc, zasobów — 2 pkt, po­
nad 75 proc, zasobów — 6
pkt. za szczegółowość pla­
nu poprawy estetyki osiedla
— 3 pkt, || za całkowite
usunięcie stwierdzonych bra­
ków—6pkt, za estetykę
osiedla (mała architektura)
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Duże żniwa—lada dzień
zbiorów żyta. Trzeba podkreślić dużą ofiarność załóg kombaj­
nów i innych maszyn żniwnych, które pracować będą od świtu
do późnych godzin wieczornych. Trudna i odpowiedzialna praca
rolników w obecnym okresie zasługuje na szczególne uznanie.
Warto dodać, że w rejonie działania tejże SKR wykonuje się
już omłoty jęczmienia 1 rzepaku na 6 wspólnych klepiskach.

Na uwagę zasługuje fakt, że w okresie natężonych prac po-
lowych w wielu wsiach zorganizowano dziecińce, finansowane
przez instytucje działające na rzecz wsi oraz przez miejscowe
władze; opiekę nad dziećmi przejęła młodzież w ramach akcji
„Każdy kłos na wagę złota”.

Przyspieszająca dojrzewanie zbóż upalna pogoda, niestety,
bardzo niekorzystnie wpływa na stan wilgoci w glebie, cierpią
szczególnie na tym rośliny okopowe 1 trawy, (cm)

„Salut-5H

kontynuuje lot
W elągu Ii l 12 dnia robocze­

go kosmonauci Boris Wołynow
i Witalij Zołobow kontynuowali
na stacji orbitalnej „Salut-5”
realizowanie programu lotu.

Podczas doświadczeń medycz­
nych oceniano wytrzymałość ko­
smonautów w pozycji pionowej.
Znajdując się częściowo w ..ko­
morze próżniowej” kosmonauta
może wykonywać chód w miej­
scu. Podczas eksnerymentu prze­
prowadza się kliniczną kontro­
lą funkcjonowania serca i ukła­
du oddechowego.

Zakończono eksperyment bio­
logiczny, mający na celu bada­
nie rozwoju ikry ryb w stanie
nieważkości. 18 lipca rozpoczęto
na stacji nowy eksperyment z

nasionami, polegający na bada­
niu wpływu czynników lotu ko­
smicznego na podział komórek
i ich aparat dziedziczny. Namo­
czone nasiona zaczęły kiełkować.

Dopiero dziś możemy Czytelnikom prZedctawli (powód! różnłeS tSasu) tdjęcid i fneczu «S-

szych piłkarzy z Kubą i ćwiczeń Andrzeja Szajny na kółkach. (CAF — Matuszewski — telefota)

Kampania przetwórcia na pełnych obrotach

Truskawki i groszek dopisały
czarne porzeczki — mniej

Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Na 3 zmiany pracują
zakłady w Tarnowie, Tymbar­
ku 1 Nowym Sączu — wchodzą­
ce w skład Podhalańskich Za­
kładów Przetwórstwa Owocowo-
Warzywnego. Główny inżynier
przedsiębiorstwa — dr inż. Hen­
ryk Ichas — ocenia, że w tym
roku lepiej niż w poprzednim
dopisały zbiory truskawek. Nie
zabraknie więc dżemów, kom­
potów, otrzymamy także tru­
skawki mrożone. Dostarczać je
będzie zakład w Tymbarku,
gdzie w tym roku uruchomiono
linię technologiczną do zamra­
żania warzyw i owoców. Zado­
walający jest także urodzaj a-

grestu, jego przetwórstwo na

kompoty i dżemy dobiega już
końca.

(DOKONCZENIB NA STR. 2)

Zmienne szczęście Polaków
Dobry start bokserów H Zwycięstwo siatkarzy @ Słabe

występy wioślarek i strzelców

W trsecfns dain Igrzysk Olimpijskich wyłoniono dalszych m«-

Salistów w strzelaniu i pływaniu. Nasi reprezentanci ze zmien­
nym szczęściem walczyli na olimpijskich arenach.

Udany debiut zanotowali nasi
bokserzy — Henryk Srednicki i
Janusz Gortat. Nasz reprezen­
tant w wadze papierowej zde­
cydowanie pokonał groźnego
Amerykanina Curtisa, a Janusz
Gortat uporał się stosunkiem
głosów 3:2 z Jugosłowianinem
Popovicem.

Drugie kolejne zwycięstwo
odnieśli polscy siatkarze — tym
razem gładko pokonując Kana­
dę 3:0. Dobrze spisują się też

pięcioboiści, którzy wczoraj
startowali w szermierce.

W innych dyscyplinach powio­
dło się nam gorzej. Polskie
wioślarki przypłynęły na dale­

kich pozycjach i dopiero repasa-
że zadecydują o ich dalszych
losach. Słabo wypadli strzelcy,
którzy zajęli odległe miejsce w

kbks-5, poprawił nieco swoją
pozycję w konkurencji trap
Adam Smelczyński, awansując
na 7 pozycję razem z trzema in­
nymi strzelcami. Nie zdołał za­
kwalifikować się do półfinału w

wyścigu pływackim na 100 m st.
kl. — C. Śmiglak.

Susza

zabrała

12 min t zbóż

w krajach
EWG

W Brukseli zebrali się ministrowie rolnictwa krajów EWG,
aby podczas dwudniowej sesji omówić przede wszystkim sposo­
by przeciwstawienia się skutkom suszy, która nawiedziła Eu­
ropę zachodnią.

Wg danych szacunkowych w krajach EWG w br. zboża zble-

rze się o 12—13 min ton mniej niż w zeszłym roku. Szczególnie
ucierpieli farmerzy francuscy i brytyjscy, a wśród nich hodow­
cy bydła.

W związku z tym oczekuje «ią, te eeny na paszę podskoczą
w niedalekiej przyszłości a ok. 20 proc. Wzrosną również ceny

żywności,

Nowi

ambasadorowie PRL
WARSZAWA (PAP)

Rad* Państwa mianowała
ambasadorem nadzwyczajnym i

pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej:

• w Ludowej Republice An­
goli — Romana Paszkowskiego;

• w Ludowo-Demokratycznej
Republice Etiopii — Kwiryna
Grelę;

• w Republice Irackiej —

Henryka Żebrowskiego;
• w Arabskiej Republice Sy­

ryjskiej — Stanisława Matoska;
• w Zjednoczonej Republice

Tanzanii — Wacława Klimasa;
• we Wschodniej Republice

Urugwaju — Henryka Skrobi­
sza, który będzie pełnił tę
funkcję obok stanowiska am­
basadora PRL w Republice Ar­
gentyńskiej, na które został

mianowany 5 lutego 1978 r.

Depesza
H. Jabłońskiego

Z okazji proklamowania
niepodległości Republiki
Wysp Seszelskich, przewod­
niczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński wystoso­
wał do prezydenta Republi­
ki Jamesa B.. M. Manchama
depeszę gratulacyjną, w

której — w imieniu Rady
Państwa PRL, narodu poł-
akiego i swoim własnym —

przesyła prezydentowi, a za

Jego pośrednictwem narodo­
wi Republiki Wysp Seszel­
skich najlepsze życzenia po­
myślności.

W depeszy wyraża się
przekonanie, że zostaną na­
wiązane stosunki przyjaźni
między naszymi państwami
J narodami.

Umowa PRL-RFN

o przewozach
samochodowych

19 bm. w Ministerstwu

Komunikacji podpisana zo-l
stała umowa między Polską
■ RFN, zwalniająca od opo­
datkowania — na zasadzi*

wzajemności — pojazdy sa-

mochodowe, wykonując*
przewozy między obu kra­
jami i w tranzycie prze*
ich terytoria.

Umowa uwzględnia zasadę
wzajemnych korzyści dla
przedsiębiorstw transportom
.wych obu krajów.

Walki w NamibiL
' E Pretorii donoszą ó stari
ciach do jakich doszło w es

statnich dniach między wojm
skami reżimu białych rasi-
stów a partyzantami Ludom

wej Organizacji Afrys
ki Południowo-Zachodniej
(SWAPO), walczącymi o nieś

podległość nielegalnie oku­
powanej przez RPA Namibii
(Afryka Płd-Zach,).

...i w Zimbabwe
f W Salisbury opublikowane
komunikat o walkach Jaki*
toczyły się w ostatnich
dwóch dniach w północno-
wschodniej części Zimbabw*

między wojskami Smitha 1

partyzantami. Oficjalnie po­
dano, że zginęło dwóch biM
łych żołnierzy.

Wyroki trybunału
wojskowego

w Bangladeszu
Specjalny trybunał woja

«kowy w Dhace skazał na

karę śmierci Jednego z przy­
wódców zdelegalizowanej w

Bangladeszu Narodowej Par­
tii Socjalistycznej, podpuł­
kownika Abu Tahera. Prze­
wodniczący tej reakcyjnej
partii, rozwiązanej jeszcze za

rządów Mudżibura Rahma-
na, major Dżalil, skazany zo­
stał na dożywotnie więzłem
nie, a sekretarz generalny
Narodowej Partii Socjali­
stycznej, Abdur Rab na karę
10 lat więzienia. Ponadto
skazano 14 innych osób.
Wszyscy oni byli oskarżeni
o udział w spisku, mającym
na celu obalenia rządu w

Bangladeszu.

22Ć2ŁTRYBUNA
Gdzie Pańskie słowo

Dyrektorze?.
Kilka miesięcy temu drukowaliśmy u> tym miejscu skargę

mieszkańców bloku nr 3 przy ul, Borsuczej, którzy chociaż
zamieszkali to swym domu w październiku, do tej pory (!)
nie zobaczyli na oczy inkasenta opłat za światło i gaz. Nie
trzeba nikomu tłumaczyć, ie gdy przyjdzie uiścić naraz

opłatę za kilka miesięcy, wiązać się to będzie ze znacznym
uszczerbkiem io miesięcznym domowym budżecie. Toteż
mieszkańcy bloku za.proponowali, by — skoro widocznie bra­
kuje inkasentów — wskazać konto, na które co miesiąc uisz­
czaliby jakąś kwotę. Liczniki kontrolowano by — powiedz­
my—raznarok.

Na list w „Mini-Trybunie” odpowiedział natychmiast dy­
rektor Józef Curyło pisząc m. in., że inkasenci już byli, spi­
sali stan liczników (umieszczonych na klatkach schodowych)
i to pierwszych dniach maja lokatorzy otrzymają rachunki.
a Propozycji Czytelników — ani słowa. Ale może to i do-

°rze, bo obietnice dyrektora są słowami na wiatr. Lokatorzy
dotąd żadnych rachunków nie otrzymali.

M. 8. (nazwisko i adres znane redakcji)

Zbliża się święto nasz*] ludo­
wej Ojczyzny — 22 Lipca. Sta­
rannie przygotowujemy się do
tego dnia. Załogi zakładów pra­
cy realizują podjęte zobowiąza­
nia produkcyjne. Miasta, wsie 1
osiedla przybrały już odświętny
wygląd. W przeddzień święta 1
22 Lipca, przekazane zostaną do
użytku nowe obiekty użyteczna-

Najważniejszy
dzień

śrf publicznej, nowa drogi ttp.
Będzie ten dzień okazją do zasta­
nowienia się nad tym, co zmie­
niło się w naszym życiu.

'Proponujemy, abyście i Wy
spróbowali dokonać pewnego bi­
lansu. Zastanówcie się czy w

waszej miejscowości, wsi, osiedlu
istnieje miejsce gier i zabaw dla
najmłodszych, czy potrzeby dzie­
ci uwzględnia się w programie
miejscowego kina, czy macie
wstęp na boisko sportowe itp.
Spiszcie wszystko, czego Waszym
zdaniem potrzeba, aby dzieciaki
w Wasze] miejscowości miały sią
gdzis bawić i wypoczywać. Swo­
je uwagi przekąście radnemu
Gminnej Rady Narodowej, z

prośbą aEy przedstawił je Ra­
dzie. Z pewnością Rada zainte­
resuje się nimi.

Zachęcamy Was do udziału w

uroczystych obchodach Lipcowe­
go Święta. 22 lipca lub w innym

dniu spotkajcie się także całym
zastępem przy ognisku. I wów­
czas niechaj każdy z Was pró­
buje opowiedzieć o najważniej­
szym dniu w swoim życiu. O-

czywiście te najważniejsze dla

Was mogą dotyczyć spraw I wy­
darzeń z pozoru drobnych, na

miarę Waszego wieku i zainte­
resowań. Po tej rozmowie przy
ognisku orzekniecie czyja opo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

TVP: dwa dni seriali
TVP przygotowała na 21 i 22 bm. zestaw zatytułowany „Prze-

kładaniec”, w którym przypomni — w II programie — najcie­
kawsze, najbardziej atrakcyjne odcinki dawnych polskich se-

Tiali. a także zaprezentuje najnowszą produkcję w tej dziedzi­
nie.

21 lipca będzie można obejrzeć m. in. odcinki „Stawki więk­
szej niż życie”, „Przygody pana Michała”, „Opowieści niezwy­
kłe”. Z pozycji nowych zobaczymy odcinek serialu „Zezem” w

reżyserii Janusza Zaorskiego.
22 bm. przypomniany będzie film „Czterej pancerni i pńes”,

serial „Droga”, „Przygody psa Cywila", a także film „Złoto” z

cyklu „Najważniejszy dzień życia” i „Czterdziestolatek”, „Przed­
premierowe”, zobaczymy odcinek „Winda” ze wspomnianego
serialu „Zezem” i film „Zapiski markiera” reż. Gerarda Zalew­
skiego.

Noc poślubna
w witrynie sklepowej

Przemili goście odwiedzili wczoraj naszą redakcję — dzieciaki z zastę­
pów NAL (i ich dorośli opiekunowie), którym przypadły nagrody za wyko­
nanie zadania „Liga uprzejmych". Zwiedzili drukarnię, zapoznając się

z procesem powstawania „Gazety”, przy ciastkach i pepsi — rozmawialiś­
my a naszej akcji. Nie obeszło się bez wspólnego zdjęcia, które zamieszcza­
my. - - - -- -- ■-------------------

' Fot. O. Link

Młoda para z Christchurch (Nowa Zelandia) ku zdumieniu
przechodniów spędziła noc poślubną w stylowym łożu małżeń­
skim. wystawionym W witrynie sklepu meblowego. Nad ranem

świeżo upieczeni małżonkowie wcale niespeszeni przystąpili do

konsumpcji swego pierwszego śniadania. Całą tę historię zaaran­
żowała miejscowa rozgłośnia radiowa po otrzymaniu od mło­
dych rozpaczliwego listu, iż w swoim nowym wspólnym domu
nie mają tradycyjnego łoża. Sklep meblowy traktując wydarze­
nie jako doskonałą bezpłatną reklamę, podarował łoże młodo­
żeńcom na własność,
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Przed Lipcowym Świętem

Nowosądeckie
liczy na pomoc

krakowskiej
Akademii Medycznej

(Inf. wł.) Zacieśniają się —

Inspirowane przez obie instan­
cje partyjne związki Krakowa
z woj. nowosądeckim. Kolej­
nym tego wyrazem jest poro­
zumienie o współpracy pomię­
dzy krakowską Akademią Me­
dyczną, a Urzędem Wojewódz­
kim podpisane przez rektora
AM — prof. dr bab. Tadeusza

Popielę 1 nowosądeckiego wo­
jewodę — Lecha Baflę w obec­
ności I sekretarza KW PZPR

Henryka Kosteckiego 1 sekre­
tarza KU AM — Daniela Za­
rzyckiego.

Woj. nowosądeckie konsek­
wentnie chce wesprzeć wszel­
kie poczynania o naukę. Ze

szczególnym zadowoleniem

przyjęto propozycję zorganizo­
wania w województwie badań

naukowych, rozwinięcie kon­
sultacji chorych w poradniach
specjalistycznych i stworzenie
możliwości hospitacji w insty­
tutach 1 klinikach AM.

Rektor AM wręczył H. Kos­
teckiemu i L. Balii przyznaną
uchwałą Senatu uczelni meda­
le wybite z okazji 600-lecla fa­
li .tetu Wydziału Medycznego
UJ, zaś doc. dr med. Henryk
Matuszewski — „Złote odznaki
PCK” — przyznane uchwałą
Zarządu Głównego tej organi­
zacji. (k-b)

Burmistrz Narviku

, w Nowym Sączu -

Od wczoraj w Nowym Są­
czu przebywa delegacja mia­
sta Nąrvlku z burmistrzem
Edgarem A’sneve. Miasto w

Norwegii pieczołowicie prze­
chowuje w pamięci bohater­
skie czyny żołnierzy pol­
skich, których zawierucha

wojenna zagnała w tamte

strony. Delegacja Narvlku —

niemal pierwsze kroki skie­
rowała pod pomnik ofiar
ostatniej wojny światowej,
by u jego stóp złożyć wią­
zanki kwiatów.

Gości podejmowali I se­
kretarz KM PZPR w No­
wym Sączu Jan Koszkul i

prezydent miasta — Wiesław

Oleksy, (k-b)

Krakowski WZGS

. dobrze gospodarzy
Wczoraj już po raz drugi

W tym miesiącu pracownicy
Wojewódzkiego Związku
Gminnych Spółdzielni w

Krakowie zajęci byli robo­
tami przy wykończeniu sza­
łasu gastronomicznego w

Gdowie; budowali drogę do­
jazdową. Również w ramach
czynu dla uczczenia Święta
Odrodzenia dokonano licz­
nych napraw oraz konser­
wacji magazynów; ogrodzeń.

GS-y woj. miejskiego kra­
kowskiego wskaźniki plano­
we (sprzedaż detaliczna, u-

łlugi i produkcja przemysło­
wą, usługi dla ludności,
sprzedaż nawozów, skup
żywca) wykonały w pierw­
szym półroczu z nadwyżką.
Na uwagę zasługuje fakt, że

wszystkie inwestycje WZGS
krakowski realizuje w tym
roku rytmicznie. (j)

Droga z „zimnego''
t asfaltu

W rejonie Wierzchosławic
W woj. tarnowskim rozpo­
częto budowę trzech 2 kilo­
metrowych odcinków dróg,
które zostaną pokryte no­
wym typem asfaltu produ­
kowanego na zimno. Prze­
prowadzona wcześniej próba
na 300 m odcinku wypadła
pomyślnie. Jeżeli obecna za­
kończy się powodzeniem no­
wy typ asfaltu wprowadzo­
ny zostanie w całej Polsce.

Prace nad wytworzeniem
asfaltu na zimno prowadzi
od 8 lat tarnowski Rejon
Dróg Publicznych oraz In­
stytut Budowy Dróg i Mo­
stów w Warszawie.
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POGODA
' KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: Polska jest w obsza­
rze podwyższonego ciśnienia.
W dniu jutrzejszym sytuacja
baryezna nie ulegnie istot­
nym zmianom.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe lub umiarko­
wane. Lokalnie możliwa bu­
rza i przelotny deszcz. Tem­
peratura maksymalna dniem
od 28 do 32 st. minimalna
nocą od 14 do 18 st. Wiatry
Słabe zmienne.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ:. Bez większych
(mian,

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:

Świnoujście 23, Kołobrzeg 23,
Łeba 22, Gdańsk 23, Olsztyn
26, Suwałki 19, Białystok 23,
Lesko 30, Tarnów 32, Śnieżka
19, Kraków 31, Kasprowy
Wierch 18.

BIOMET, INFORMUJE: W

godzinach południowych,
szczególnie w rejonach lo­
kalnych burz, objawy obni­
żonej sprawności działania i

pogorszonego samopoczucia.
(Widzialność i warunki dro­
gowe dobre.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bardzo dobremu odprowadzeniu
wody z bieżnika.

Załoga „Stomilu” jest mocno

zobowiązana ludziom z rzeszow­
skiego „Instalu”, rzeszowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego i „Elektromon-
tażu” — powiedział nam dyrek­
tor „Stomilu” d/s inwestycji,
mgr inż. Sławomir Wrzosek. —

„Przyspieszony termin rozruchu
wymagał gruntownej zmiany
harmonogramów robót. Szcze­
gólnie dużo zaangażowania wy­
kazali oni montując skompliko­
waną instalację stacji wody go­
rącej, pary 1 powietrza. Bez te­
go nie moglibyśmy uruchomić
wydziału wulkanizacji.”

W robocie tej wyróżniły się
brygady „Instalu" Antoniego
Mity, Władysława Anyszka,
Czesława Szpary i Józefa Kani.

Pracowały one w ostatnim okre­
sie po 12—14 godzin dziennie,
wykonując zaplanowaną na pół
roku robotę w ciągu 2 miesięcy.
Ten znakomity wynik jest też

zasługą ich szefa — kierownika

zespołu budów „Instalu”, inż.
Stanisława Niemca, który za­
wsze był na najtrudniejszych
odcinkach robót. Wczoraj całą
noc „instalowcy” wykonywali i-

zolację cieplarkl, aby była w

pełni przygotowana do rozru­
chu.

Oczywiście, rozpoczęcie rozru­
chu technologicznego na wy­

dziale wulkanizacji — a poprze­
dnio na wydziale konfekcji —

nie kończy wielkiej budowy. Po-

zostaje jeszcze do uruchomienia

wydział przygotowania półpro­
duktów, budynki socjalne i po­
mocnicze oraz — rzecz najważ­
niejsza — zakończenie budowy
elektrociepłowni. Dopiero w pa­
ździerniku, ■ nie — jak plano­
wano —■w grudniu, wytwórnia
będzie w pełni gotową do samo­
dzielnej produkcji.

Jednak rozpoczęcie rozruchu

technologicznego na dwóch pod­
stawowych wydziałach WOOR
jest już dużym sukcesem, gdyż
czas przed całkowitym urucho­
mieniem Wytwórni wykorzysta­
ny będzie na szkolenie załogi i

pozwoli na szybsze dojście do
zdolności produkcyjnej, (sad)

*

(Inf. wł.) Ponad trzy lata
trwała budowa prawie 11-kilo-
nietrowego odcinka drogi łączą­
cej Zielonki z Michałowicami.
Mieszkańcy 5 wsi: Garlicy Mu­
rowanej, Garlicy Duchownej,
Woli Zaehariaszowskiej, Górnej
Wsi i Miehąiowic włożyli wie­
le pracy, przekazali sporo środ­
ków, aby połączyć te dwa wa­
żne dla Krakowa gminne c-

środkl rolnicze. Oddali bezinte­
resownie kilkanaście ha ziemi
na poszerzenie drogi, przesunęli
wlels płotów, wyburzyli stare

zabudowania gospodarskie.

Wartość ich wkładu ocenia się
na około 5,5 min zł. Dalsze 6
min przekazały urzędy tych
gmin, koło 12 min zł dołożono
z funduszów państwowych.

Praca przy budowie była nie­
zmiernie trudna. Trzeba było
wyprostować wiele zakrętów i
wznieść kilka mostów, Ale dzię­
ki ofiarnej pracy głównego wy­
konawcy — Krakowskiego Za­
rządu Dróg Lokalnych na czas

uporano się z tymi robotami. W

transporcie pomógł „Transbud”.
Wyróżnili się liczni mieszkańcy
wsi: Stanisław Sieńko i Elżbieta
Wójcik z Woli Zachariaszow-

skiej, Zygmunt Sieńko, Franci­
szek Gurbiel i Błażej Trela z

Garlicy Murowanej, Stefan
Skwara, Tadeusz Walczak, Ze­
non Wykusz z Górnej Wsi,
Władysław Baran, Stanisław
Sieńko z Michałowic oraz wie­
lu Innych organizatorów 1 reali­
zatorów tego czynu.

Wczoraj drogę przekazano do
użytku. Przybyli m. in. I sekre­
tarz KK PZPR Wit Drapich i

wiceprezydent m. Krakowa
Zdzisław Wojtowicz, gospodarze
gmin, przedstawiciele wykonaw­
ców.

☆
Wczoraj przekazano do użyt­

ku także 2,5 km odcinek drogi
łączącej Świątniki z Janowica­
mi, budowanej czynem społecz­
nym. (ęp)

© (m) PATRONAT nad
wystawą sztuki trackiej,
która ma być otwarta w

Warszawie we wrześniu br.,
objął przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński.

© DESYGNOWANY na

premiera Włoch Giulio An-
dreotti spotkał się z przy­
wódcami związków zawodo­
wych, którzy opowiedzieli
się za utworzeniem gabinetu
opartego na współpracy
wszystkich partii demokra­
tycznych, włącznie z WłPK.

Z dalekopisu
W Rzymie natomiast poja­
wiły się pogłoski o możliwo­
ści zachowania przez komu­
nistów „neutralnej” posta­
wy wobec rządu, jeśli pow­
stanie on po — zapowiedzia­
nym przez chadecję — uzgo­
dnieniu różnych punktów
programu z WłPK.

© ZMNIEJSZENIE głodu
i niedożywienia w uboższych
krajach świata — było te­
matem zakończonej w Rzy­
mie sesji rady FAO (organi­
zacja ONZ d/s żywności). U-
tworzono fundusz dla pro­
gramu współpracy technicz­
nej w rolnictwie.

@ MARIO SOARES, desy­
gnowany na premiera Portu­
galii, rozpoczął konsultacje
z przedstawicielami innych
partii politycznych w spra­
wie składu 1 programu rzą­
du. Nie oznacza to jednak
rezygnacji z utworzenia je­
dnopartyjnego, socjalistycz­
nego rządu w tym kraju.
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H. Srednicki i J. Gortat

zwyciężają
naszego
olimpij-
Srednic-

Pierwszym bokserem

kraju, który stanął na

skini ringu był Henryk
ki, który spotkał się w w. pa­
pierowej z reprezentantem USA
— Louisem Curtisem. Nasz re­
prezentant odniósł zdecydowane
jednogłośne zwycięstwo, 60:56,
60:58. 60:58, 60=55, 60:56.

Przeciwnik Polaka Curtis to

młody, ale nieźle wyszkolony
technicznie ciemnoskóry pięś­
ciarz. Ustępował Polakowi siłą
fizyczną, ale potrafił skutecznie
blokować ciosy. W I rundzie
Srednicki walczył ostrożnie, nie
wdając się w wymianę ciosów.

Był w ofensywie, ale atakował

głównie z doskoków i starcie
nieznacznie, ale wyraźnie wy­
grał. W II r. lewe sierpowe Po­
laka częściej trafiały celu i były

mocniejsze. Polak nabrał pew­
ności siebie, walczył bardziej
zdecydowanie i powiększył prze­
wagę punktową. Kolejne starcie
miało podobny przebieg. Na kil­
ka sekund przed końcowym
gongiem potężny cios Srednickie-

go rzucił Amerykanina na ma­
tę i arbiter ringowy liczył go
do ośmiu.

W 1/8 finału Srednicki spot­
ka się z reprezentantem KRLD

Byon Uk Li, który pokonał już
wir. przez nokaut Kanadyjczy­
ka Sidneya McKnighta.
ańczyk zaprezentował się
nale.

Po Srednickim także
zakwalifikował się do 1/8 finału

wygrywając po zaciętym poje­
dynku z Jugosłowianinem Po-

povicem 3:2.

Kore-
dosko-

Gortat

Mimo
wykazał
by mu

czył wolno, zbyt późno wypro­
wadzał lewe proste, a jego cio­
sy nie były zbyt precyzyjne.
Przez dwie rundy walka była
bardzo wyrównana, ale brzydka.
Niezbyt czysto walczący Jugo­
słowianin również niczym nie
zaimponował. Dopiero w koń­
cówce III rundy Gortat ożywił
się i zadał kilka efektownych
ciosów przesądzających o jego
zwycięstwie.

W kolejnej walce Polak spot­
ka się z Stojmenowem (Bułga­
ria), który pokonał jednogłośnie
Wenezuelczyka Sancheza. Buł­
gar jest silny fizycznie, ale zna­
cznie niższy od Gortata. Walczy
dość prymitywnie.

zwycięstwa Gortat nie
formy, która wróżyła-
jeden z medali. Wal-

Gładkie 3:0

Polaków

Doniesienia prasowe na temat

wypowiedzi kanclerza RFN —

Helmuta Schmidta, że na kon­
ferencji w Puerto Rico USA, W.

Brytania, Francja 1 RFN uzgod­
niły w trybie nieoficjalnym, iż
nie udzielą nowych kredytów
Włochom, jeżeli w skład rządu
włoskiego wejdą komuniści, wy­
wołały zaskoczenie w Waszyng­
tonie i w stolicach państw Eu­
ropy Zachodniej.

Oficjalne osobistości amery­
kańskie odmówiły skomentowa­
nia informacji o decyzji czte­
rech krajów Zachodu. Jednakże
dziennik „Washington Po,st” pi-
sze. że stanowisko zajmowane
w tej kwestii przez USA jest
właśnie takie, a nie inne.

Dziennik „Guardian” stwier­
dza, że decyzja zachodniej
czwórki skomplikuje problem
sformowania nowego rządu we

Włoszech.
AFP, powołując się na miaro­

dajne koła brytyjskie w Lcn-

Reakcje
różnych stolic

na „kredytowy
szantaż’’

dynie stwierdza, iż oświadczyły
one, że „cztery wielkie państwa
zachodnie nie podjęły w Puerto
Rico żadnych decyzji eo do wa­
runków, na jakich udzielana by­
łaby Włochom pomoc gospodar­
cza”.

Reakcje w stolicach zachod­
nich wywołały zaskoczenie w

Bonn i skłoniły koła oficjalne
do pospieszenia z wyjaśnieniami.
Rzecznik rządu Armin Gruene-
wald oświadczył w poniedzia­
łek na konferencji prasowej w

Bonn, że „wypowiedź kanclerza
Schmidta została żle odczytana.
Wypowiedź była bardziej zróż­
nicowana. O ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Włoch nie mo­
gło być w ogóle mowy”. Cho­
dziło, o to — powiedział rzecz?
nik — aby ci, którzy „we Wło­
szech tworzą nowy rząd, z gó­
ry mieli możliwie jak najwięk­
szą jasność".

W Brukseli, gdzie odbywa się
kolejna sesja Rady Ministrów
EWG, minister spraw zagrani­
czny Włoch, — Mariano Rumor
rozmawiał osobno przez trzy
kwadranse z zachodnionie-
mieckim ministrem Hansem
Dietrichem Genscherem wyraża­
jąc mu s,zdziwienie i ubolewa­
nie swego rządu z powodu u-

wag kanclerza”. Genscher roz­
mawiając potem z dziennikarza­
mi oświadczył, że RFN „gotowa
jest dalej ściśle współpracować
z Włochami”.

Izrael wspomaga

prawicę w Libanie
KAIR, LONDYN, PARYŻ (PAP)

W ciągu ostatnich godzin notowano w Libanie nasilenie akcji
zbrojnych, a jednocześnie brak postępu w próbach politycznego
rozwiązania kryzysu.

Jak podała palestyńska agencja prasowa WAFA, siły prawi­
cowe dokonały w poniedziałek czterech ataków na położony pod
Bejrutem obóz palestyński Tel Zaatar. Od 22 czerwca obóz był
atakowany 61 razy. Wszystkie ataki poniedziałkowe, dokony­
wane przy stałym wsparciu artylerii ciężkiej, zostały odparte.

Agencja WAFA, powołując się na dziennikarzy zagranicz­
nych, pisze, lż obóz Tel Zaatar jest w stanie stawiać dalszy o-

pór. W ciągu ostatniego tygodnia, mimo oblężenia, obóz otrzy­
mał kilkakrotnie posiłki.

Według źródeł palestyńskich oddziały syryjskie ostrzeliwały
pozycje sił lewicowych 1 palestyńskich w rejonie Metn. Rzecz­
nik palestyński oświadczył, lż w najbliższym czasie w rejonie
Metn prawdopodobnie dojdzie do ostrych walk;

W ostatnim okresie zacięte walki toczyły się również w rejo­
nie drugiego co do wielkości miasta Libanu — Tripoli. Siłom

prawicowym udało się zbliżyć od południa do miasta, które jest
kontrolowane przez siły patriotyczne.

Jak piszą dzienniki bejruckie, znajdujące się w Libanie woj­
aka syryjskie kontynuują oblężenie palestyńskiego obozu Nalir
Al-Barid, położonego w pobliżu Tripoli oraz prowadzą ostrzał
artyleryjski miasta.

W Libanie z oburzeniem mówi się o zatrzymaniu przez Izrael
na wodach międzynarodowych statku transportowego, który pod
flagą egipską płynął do libańskiego portu Tyr, wioząc amunicję
dla Palestyńczyków. Bejrucka prasa postępowa podkreśla, że ta

piracka akcja Tel Awiwu jest wyraźnie na rękę prawicowym
ziłom w Libanie, które w ciągu ostatnich dni wzmogły ataki

przeciwko siłom patriotycznym i oddziałom palestyńskim. Wspo­
mina się o dostawach broni izraelskiej dla sił prawicowych,
wskazując przy tym, że akcje kół rządzących Izraela mają na

celu likwidację palestyńskiego ruchu oporu.

Truskawki i groszek dopisały,
czarne porzeczki — mniej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Oddzielny rodzaj produkcji

stanowi groszek zielony, tym
ważniejszy, że wciąż za mało

mamy go w sprzedaży. W tym
roku obrodził dość dobrze. Za­
kład w Nowym Sączu, specja­
lizujący się w przetwórstwie
groszku, dostarczy go o 30 proc,
więcej niż w 1975 r. W Tym­
barku zaś trwają próby mroże­
nia groszku, by mógł on znaleźć
się na rynku w postaci mro­
żonek.

Lada dzień rozpocznle się
przetwórstwo porzeczki na soki
i dżemy. Przewiduje się niezłe
zbiory porzeczki czerwonej i

białej, natomiast zapowiada się
mniejszy skup czarnej porzeczki
z powodu słabszego w tym roku
urodzaju.

— Sprawnie, jak dotąd — In­

formuje dr Icha3 — przebiega
w naszym przedsiębiorstwie
kampania przetwórcza. Zawdzię­
czać to należy ofiarnej pracy za­
łóg poszczególnych zakładów, ro­
zumiejących, że w okresie spię­
trzonych dostaw surowca musi
on być przerobiony, inaczej bo­
wiem grozi mu zniszczenie. W o-

kresach tych nie ma więc wol­
nych niedziel i świąt, a mimo to

notuje się pełną frekwencję za­
łóg. Najwięcej pracy wymaga
przygotowanie owoców do prze­
twórstwa. Prac tych nie da się
niestety zmechanizować. Nasze
przedsiębiorstwo przeżywa w o-

statnich latach poważny rozwój.
Tylko w roku 1975 na nowe in­
westycje i modernizację poten­
cjału przetwórczego wydaliśmy
100 min zł,

TADEUSZ STEC

Telewizja

w

Żartem, serio i na opak
Mamy już przedsmak Olimpiady, Jeśli idzie o

uroczystości otwarcia Igrzysk, ceremonia choć

długa, przeleciała jakoś przez nasze ekrany. Go­
rzej było w niedzielę. Satelita nie nadążał, trans­
misje się rwały, red. Hopfer był zdenerwowany,
piłkarze i siatkarze jeszcze się nie zaaklimaty­
zowali, a my przy telewizorach już odczuwaliś­
my zmęczenie. Dobrze, że prof, Weisa („Tylko w

niedzielę") pouczał wszystkich, jak trzeba sie­
dzieć, żeby nie zdrętwieć. Wprawdzie krzesła i

fotele mamy wciąż takie, jakie produkuje prze­
mysł meblarski bez dorad prof. Weissa tuięc
i wytrzymać w nich trudno na dłuższą metę, a

na drętwotę mowy i tak to nie pomoże. Ale pro­
fesora warto posłuchać.

Z programu „Tylko w niedzielę" trąbiło iłę
nam. Studio-3 plus Tomasz Hopfer ze Studia-2,-"
jako studio olimpijskie. Olimpijski spokój ce­
chował jedynie A. Rosiewicza, który rzeczywiś­
cie dowiódł, że bez niego festiwal opolski byłby
wyłącznie resztą z „Hamleta" —i czyli milcze­
niem. Myślę sobie, że niektórzy kompozytorzy
Występujący w konkursach „Kto to napisał" mo­
gliby również zadowolić się milczeniem, bo
tych konkursów nie wypada przeciągać, ani

mnożyć w jednym programie — ponad miarę
wytrzymałości słuchaczy. Jak zwykle zabawnie
przebiegało „Pół żartem, pół serio”, acz nie jes­
tem pewny, czy model powtarzania parodii sta­
rych filmów nie został już wystarczająco ogra­
ny. Natomiast wybornym pomysłem okazał się
scenariusz M. Wolskiego „Wybrańcy Muz”, po­
nieważ po prostu był propozycją świeżą i z zas­
kakującym finałem. Obejrzeliśmy także dwa ra­
zy po „25 klatek na sekundę”, lecz ani razu za­
powiadanego w prasie reportaży krakowskiej
TV o Starym Sączu.

Pewnie chcąc nadrobić brak krakowsko-sta-

rosądeckiej wstawki do „Tylko w niedzielę" —

parę dni wcześniej, „usatysfakcjonowano” kra­
kowian wstawką w „Pegazie", Kto tam owe

wywiady na temat braku kultury pod Wawelem

przeprowadzał, nie usłyszałem. To natomiast, co

było słychać w bełkocie osobników wypowiada­
jących się o kulturze, graniczyło z zażenowa­
niem. I gdyby rzecz traktować z przymrużeniem
oka, jako satyrę (choć w złym guście), należało
się spodziewać, że tego rodzaju deformacja in­
formacji zakońc~y się dowcipem. A tu przeciw­
nie. Była dyskusja serio, choć całkowicie niepo­
ważna. Niczego nie wyjaśniająca.

Wyjaśnień można by oczekiwać także po Tea­
trze Komedii „Próba generalna". Spektakl bo­
wiem można bez pudła zaliczyć do programo­
wych komedii omyłek w repertuarze poniedział­
kowej sceny TV. Płaski humor T. Rattiganą, o-

grany temat tzw. kabotyństwa aktorów — mo­
że w specyfice angielskiej i u tamtejszej wido­
wni budzi śmiech ironiczny, ale w moim odczu­
ciu budzi jedynie opór przeciw trzeciorzędnej
literaturze. Nawet, jeśli wprzęgnie się do niej b.
dobrych aktorów. Za to podobał mi się Teatr

Małych Form z Krakowa (M. Waugh „Prze­
chadzka pana Louedaya") — ‘bo scenariusz Z.
Śliwowej właśnie w zgrabny sjosób podkreślał
absurdalno-makabryczny morał, że znudzone
lordówny zasługują na taki los, jaki sobie same

„wywołały” z głupoty i snobizmu. Dyskretna
groteska „przechadzki” wariata i zwariowanej
pannicy po równie idiotyczną śmierć, została po­
prowadzona dowcipnie przez .3, Zajączkowskie­
go, a wygrana bez prymitywnych chwytów, wy­
bornie przez cały zespół (Annę Dymną, Ludwi­
kę ęastori, Krystynę Feldman, Jerzego Stuhra,
Wiktora Sądeckiego i Wojciecha Ziętarskięgo).
I to był prawdziwy Teatr Komedii. BOB

ważniejszy
dzień

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wieść była najciekawsza i o tym
napiszcie do redakcji, adresując
listy „Gazeta Południowa”, ul.

Wielopole 1, 31-072 Kraków, z

dopiskiem na kopercie: „NAD”.
Gra tygodnia: bieg ścieżką

zdrowia (może nią być dowolnie
wybrana trasa z dużą ilością
przeszkód terenowych; nie liczy
się czas, lecz efekt zdrowotny).czas, lecz efekt zdrowotny).

Jutro i w piątek
w redakcji

Jutro tj. w środę (21 lipca) o

godz. 13 spotykamy się w redak­
cji z przedstawicielami zastępów,
które wylosowały nagrody za za­
danie „TROPAMI STASIA I
NEL”. Natomiast w najbliższy
piątek (23 bm. godz. 13) zapra­
szamy do „Gazety” zastępowych
zastępów, którym przypadły na­
grody rzeczowe za zadanie
„KRYPTONIM PST”. A oto one:

CHORĄGIEW KRAKOWSKA
ZHP — „Czarne wrony” — Pro­
szowice, „Zielone trampki” —

Liszki, „Krakowianki” — Suło­
szowa, „Bratki” — Biskupice,
„Piastowskie Orły” — Wawrzeń-
czyce. CHORĄGIEW NOWOSĄ­
DECKA ZHP — „Śmieszki” —

Lubień, „Fiętaszki” — Grybów,
„Włóczykije” — Łopuszna, „Sto­
krotki” — Czarny Dunajec, „Sło­
neczka” — Nowy Sącz. CHORĄ­
GIEW TARNOWSKA ZHP -

„Orlęta” —Żabno, „Hubalozycy"
— Dąbrowa Tarnowska, „Brat­
ki” — Radogoszcz, „Niezapomi­
najki” — Wierzchosławice, „Fi­
lipinki” — Olesno.

Plakietki, które zostaną wy­
słane pocztą, wylosowały: CHO­
RĄGIEW KRAKOWSKA ZHP -

„Piraci” — Kraków Podgórze,
„Optymistki” — Liszki, „Sto­
krotki” — Proszowice — „Mary­
narze” — Myślenice — „Ogrodni­
cy” — Proszowice. CHORĄ­
GIEW NOWOSĄDECKA ZHP —

„Filipinki” — Zakopane, „Sło­
neczniki” — Stary Sącz, „Wędro­
wnicy” — Rabka, „Kasztany” —

Biały Dunajec, „Różyczki” —

Nowy Sącz. CHORĄGIEW TAR­
NOWSKA ZHP — „Wesołkl” —

Tarnów, „Husarze” — Żabno,
„Śnieżki” — Wadowice Górne,
„Wędrowniczki” — Borzęcin,
„Stokrotki” — Olesno.

O podjęciu zadania „Krypto­
nim PST” nadesłało meldunki
1078 zastępów.

Wkrótce

poznamy

zwycięzców
I etapu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— 6 pkt © za szczegółowość
planu czynów społecznych
mieszkańców — 5 pkt. ©
za zaangażowanie mieszkań­
ców i zakładów pracy w re­
alizacji ezynów społecznych
— 6 pkt. © za właściwe roz­
liczenie czynów społecznych
— 5 pkt. © za posiadanie
perspektywistycznego planu
czynów społecznych na naj­
bliższe3lata—5pkt.©za
opracowanie wspólnych pla­
nów działania z administra­
cjami budynków mieszkal­
nych—5pkt.©zastałe
współdziałanie z administra­
cjami budynków mieszkal­
nych — 3 pkt. © za syste­
matyczne współdziałanie ko­
mitetów osiedlowych z dziel­
nicowymi, miejsko-gminny­
mi sztabami d/s poprawy
stanu sanitarnego — 5 pkt.
• za systematyczne współ­
działanie z organami MO i

grupą ORMO — 3 pkt.
Nagrody za poszczególne e-

etapy będą przyznawane
przez dzielnicowe, miejsko-
gminne komitety FJN w po­
rozumieniu z radami naro­
dowymi oraz naczelnikami.

(Kud)

W kolejnym swym występie
w turnieju siatkówki mężczyzn
w gr. ,,A” Polska pokonała Ka­
nadę 3:0 (15:4, 15:7, 15:6). Spot­
kanie trwało 66 min. Nasz ze­
spół wygrał łatwo, gdyż prze­
ciwnik był mało wymagający.
Polhęy rozpoczęli mecz w na­
stępującym zestawieniu: Ryba-
czewski, Bosek, Wójtowicz, Ga­
włowski. Karbasz i Stefański.
Trener H. Wagner wprowadził

do zmiany Skorka, Zarzyckiego,
Lubiejewskiego i Laskę.

W ostatniej partii meczu Po­
lacy zademonstrowali dużo uda­
nych akcji. Tak więc polscy
siatkarze mają już dwa zwycię­
stwa w grupie „A”. Czekają ich

jeszcze spotkania w środę z Ku-

bańczykami, a następnie z CSRS.

Żeby walczyć o medale Polacy
muszą zająć w gr. A co naj­
mniej II lokatę.

Dobry start

pięcioboistów
Pięcioboiści nowocześni roze­

grali w poniedziałek drugą kon­
kurencję — .szermierkę. Na 10
planszach hali szermierczej
trwał od raną turniej szpado­
wy. Walczono systemem każdy
z każdym do pierwszego trafie­
nia. Nasi reprezentanci, którzy
tak dobrze spisali się w nie­
dzielę w jeździe konnej rozpo­
częli turniej szermierczy obie­
cująco. W meczu z zespołem W.

Brytanii świetnie spisał się J.
Peciak.

Podczas przerwy w walkach
J. Peciak powiedział: „Jesteśmy
zadowoleni z występu na hippo-
dromie w Bromond. Zb. Pacelt

zdobył komplet punktów, ja
miałem jedną zrzutkę i otrzy­
małem 1066 pkt. dobrze poje­
chał także K. Trybusiewicz. Po-

zycja wyjściowa jest więc ko­
rzystna. Będziemy starali się u-

trzymać wysoką lokatę druży­
nową i zająć co najmniej pun­
ktowane miejsce.

DZIŚ W MONTREALU

Z Polaków startują:
@ bokserzy — Borkowski

w w. koguciej z Cowdelłem
(W. Bryt.) i Błażyński w w.

muszej z Filho (Brazylia)
@ piłkarze ręczni grają z

Węgrami
© floreciści w turnieju

indywidualnym (Dąbrowski,
Koziejewski, Wojciechowski)

© pięcioboiści (Pacelt, Pe­
ciak, Trybusiewicz) w strze­
lectwie

© Smelczyński w ostatniej
serii trap

© wioślarze (czwórka ze

sternikiem i dwójka ze ster­
nikiem) w repesażach

@ w kolarstwie torowym
Jankiewicz w eliminacjach
na 4 km i Kierzkowski w fi­
nalena1kmze
trzymanego

© zapaśnicy w

sycznym
gimnastycy

niach dowolnych
wych

@ w podnoszeniu ciężarów
— waga do 60 kg Pawlak i
Łostowski

startu za-

stylu kia-

w ćwicze-
drużyno-

W POLSKIM RADIO
Godz. 9.30, 12.25, 17.45 i

20.15 — Studio Olimp., godz.
22.15 — bezpośrednie trans­
misje i Studio Olimpijskie

Prosto z Montrealu
Olbrzymim powodzeniem cie­

szy się w Montrealu gimnasty­
ka. Nawet na ćwiczenia słab­
szych zespołów, hala „Forum”
wypełniała się do ostatniego
miejsca, a jej wnętrza pomie­
ścić mogą ok. 7 tys. widzów.
Bardzo efektowna jest oprawa
tych zawodów, a reakcja
downi świadczy, że zna się
na tej trudnej dyscyplinie.

☆
W wiosce olimpijskiej prze­

bywa obecnie 7237 zawodniczek
i zawodników i 2.885 osób towa-

prasowe
7845

wi­
oną

rzyszących. Biuro

igrzysk akredytowało
dziennikarzy.

Kilkudziesięciu dziennikarzy
wzięło udział w konferencji pra­
sowej po meczu polskich piłka­
rzy z Kubą. Trener Górski

przybył na nią, jak zwykle nie­
ogolony. Kiedyś przynosiło to

szczęście, ale zanosi się na to,
że teraz nasz selekcjoner zmie­
ni przyzwyczajenia.

-ż ostatniej chwili

@ TRUDNE warunki (silny
boczny wiatr) na strzelnicy
spowodowały w poniedziałek po­
ważne zmiany w konkurencji
trap po kolejnych 75 strzałach.
Prowadzenie objął Włoch Baldi
— 144 pkt, który zepchnął na II

miejsce Amerykanina Heldema-
na 143 pkt. Smelczyński w o-

statniej serii poniedziałkowej
miał wszystkie trafne strzały
i ostatecznie po 150 rzutkach po­
siada 137 pkt. Daje mu to 7
miejsce wraz z czterema inny­
mi zawodnikami.

S|4
© KOSZYKÓWKA KOBIET.

Japonia — USA . 84:71 (49:42),
ZSRR — Kanada 115:51 (55:30).

© KOSZYKÓWKA
CZYZN: grupa ,,A”, Kanada —

MĘŻ-

W TELEWIZJI
Godz. 7.35, 15.05, wiadomo­

ści olimpijskie, godz. 9.20 —

przegląd dnia olimp., godz.
torowe,
21.05 i

Olimp.,

Jeden z faworytów montreal­
skiej olimpiady skoczek amery­
kański D. Stones doszedł do
wniosku, że atmosfera wioski

olimpijskiej nie odpowiada mu.

Do igrzysk będzie przygotowy­
wał się więc u> swym rodzin­
nym mieście Huntingdon Beach
na wybrzeżu kalifornijskim i do
Montrealu przyjedzie dopiero 25

lipca.
•Js

Spośród 1000 hostess, zatrud­
nionych w Montrealu na czas
trwania olimpiady, dwie zostały
już zwolnione z pracy. Powodem
był... wywiad udzielony kilku
dziennikarzom. W związku z tym
organizatorzy przypomnieli jesz­
cze raz wszystkim hostessom, że
do niewybaczalnych błędów zali­
czane są: picie alkoholu podczas
służby, palenie papierosów i u-

dzielanie wywiadów.
1500 pojazdów stanowi wypo­

sażenie olimpijskiej służby tran­
sportowej.

Kuba 84:79 (44:37), ZSRR —

Australia 93:77 (58:39).

© W KINGSTON rozpoczęły
się w poniedziałek olimpijskie
regaty żeglarskie. Polskę repre­
zentuje w nich tylko jeden za­
wodnik w klasie Finn — Ry­
szard Blaszka. W pierwszym
wyścigu Blaszka sklasyfiko­
wany został na 22 pozycji z 28
pkt. Prowadzi Kanadyjczyk Ri-

ley przed Australijczykiem Ber­
trandem — 3 pkt. i reprezen­
tantem NRD — Schumannem —

5,70 pkt. W klasie tej startuje
28 żeglarzy.

^4
Obie bramki dla ZSRR strze­

lił Oniszczenko, a dla Kanady
— Douglas.

Jeden z głównych faworytów
turnieju — piłkarze ZSRR mieli
trudną przeprawę z gospodarza­
mi Igrzysk. Zwycięstwo druży­
ny radzieckiej mogło być je­
dnak znacznie wyższe, ale Blo-
chin i jego koledzy nie wyko­
rzystali wielu korzystnych sy­
tuacji podbramkowych.

Z DALEKOPISU
© POLSKIE koszykarki, wy­

stępujące w finale turnieju ju­
niorek w Warnie, pokonały
CSRS 43:36 (23:18).

©I KONGRES Międzynarodo­
wej Federacji Kolarskiej Ama­
torów (FIAC), obradujący w

Montrealu, postanowił, że w 1978
r. MS juniorów na szosie i to-
rze odbędą się w USA, MS w

wyścigach przełajowych junio­
rów w RFN, natomiast mistrzo­
stwa przełajowe seniorów w Hi­
szpanii. Gospodarzem MS ama­
torów i profesjonalistów na szo­
sie i torze będzie w 1978 r. Ho­
landia.

Do programu mistrzostw świa­
ta juniorów wprowadzono wy­
ścig na 1 km ze startu zatrzy­
manego, natomiast do progra­
mu mistrzostw świata seniorów
wyścig długodystansowy na pun­
kty,

• KOLEJNY śmiałek Węgier
— Senasi podjął próbę pokona­
nia wpław Kanału la Manche.

Niesprzyjające warunki atmo­
sferyczne, uniemożliwiły mu o-

siągnięcie celu. Senasi, po od­
płynięciu na 10 km od fran­
cuskiego brzegu trafił na silny
prąd wsteczny i po 9 godz. wal­
ce z prądem i falami w wodzie
o temperaturze 15 st. i poko­
naniu 27 km zmuszony był do

wejścia na pokład towarzyszącej
mu łodzi.

© PO IV RUNDACH rozgry­
wanego w Manili szachowego
turnieju czterech arcymistrzów
zwycięstwo zapewnił sobie re­
prezentant Filipin Terre. W 5
rundzie Torre zremisował z mi­
strzem świata — Karpowem
(ZSRR),

10.30 — kolarstwo

zapasy, boks, godz.
21.45 — Kronika
godz. 22.55 — kolarstwo to­
rowe, piłka ręczna Polska —

Węgry, ciężary zapasy boks.

Wioślarki bez sukcesów

Polska wioślarka E. Ambro­
ziak nie zakwalifikowała się do
półfinału w konkurencji jedy-<
nek, zajmując w I serii elimie
nacyjnej 5 miejsce.

Również polska dwójka bez
sternika (A. Karbowiak i M. Ko­
walska) zajęła w pierwszej se­
rii eliminacyjnej 5 miejsce i
nie zakwalifikowała się do fina­
łu. Polki walczyć będą o finał
w repasażach.

Także kobieca ósemka, zajmu­
je III lokatę — będzie walczyć
o półfinał w repasażach.

I

28 miejsce Trajdy
Drugi dzień zmagań strzelców^

przyniósł dwa medale — złoty
i srebrny — reprezentantom
RFN, którzy triumfowali w

strzelaniu z kbks-5. Zwyciężył
Śmieszek — 597 pkt. przed Lin-
dem (RFN) 595 pkt i Łuszczi-
kow (ZSRR) 593 pkt.

Dwaj Polacy — A. Trajda I
St. Marucha nie uzyskali bły­
skotliwych wyników. Trajda za­
jął 28 miejsce z wynikiem 589
pkt. Natomiast Marucha strzelał
jeszcze słabiej i zajął odległą lo­
katę.

Śmiglak 22

W pierwszej serii eliminacji
m st. klas. Polak C. Śmig-
zajmując 5 miejsce, ustano-
rekord Polski — 1.08,02. Po-

uzyskał

100
lak
wił
lak
czas dnia i
finałów. Na
lepszy czas,
kordem świata uzyskał Hencken
(USA) 1,03,88.

W eliminacjach na 200 m st.
dow. mężczyzn Furniss (USA)
ustanowił rekord olimpijski —:

1.50,93.
W eliminacjach na 200 m st.

mot. kobiet A. Pollaek (NRD)
ustanowiła rekord olimpijski —

2.11,50.

jednak dopiero 22
nie wszedł do pół-
tym dystansie naj-
będący nowym re-

Pływamy
na „żółty czepek"

Krakowskie Wodne Ochotnicze

Pogotowie Ratunkowe 20 bm. od
godz. 12 do 18 na basenie KS
„Cracovia” ul. 3 Maja — prze­
prowadzi egzamin na Specjal­
ną Kartę Pływacką „żółty cze­
pek” oraz na Kartę Pływacką.
Warunki — ukończone 18 lat,
dowód osobisty, zdjęcie, za­
świadczenie lekarskie, trzeba

przepłynąć 1500 m (dwoma sty­
lami) oraz 15 m pod wodą, nur­
kowanie na głębokości 3 m.

Uwaga kręglarze!
Polski Związe’- Kręglarski Od­

dział Wojewódzki w Krakowie
wraz z Domen, Kultury Koleja­
rza organizuje turniej kręglar­
ski dla niezrzeszonych kobiet
i mężczyzn. Początek dziś o godz.
16 na kręgielni DKK przy ul.

Filipa 6.
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Nadia zachwyca!
Wystąpienie EDWARDA GIERKA

Montrealska widownia w

hali gimnastycznej, a także

miliony telewidzów na całym
świecie, mieli możność oglą­
dania za sprawą Rumunki
NADII COMANECI popisu
gimnastycznego na fantasty­
cznym, niespotykanym dotąd,
poziomie. Po raz pierwszy w

historii gimnastyki, komplet
sędziów ocenił ćwiczenia Ru­
munki na poręczach maksy­
malną ilością punktów — 10!

Występ Comaneci pokazywa­
ny był z telerecordingu dzie­
siątki razy, we wszystkich
programach telewizji kana­
dyjskiej i amerykańskiej.
Również w ćwiczeniach na

równoważni Nadia była naj­
lepsza z bardzo wysoką oce­
ną 9,90 pkt.

Osiem lat temu na podsta­
wie sprawdzianów, które wy­
kazały, iż ma predyspozycje
do uprawiania gimnastyki,
łyżwiarstwa figurowego, pły­
wania i jazdy na nartach,
zdecydowano, że Nadia po­
święci się gimnastyce. Zajęła
się nią trenerka Marta Ka-

roly, a potem jej mąż Bela.
W 1973 r. zdobyła międzyna­
rodowe mistrzostwo Rumu­
nii, w tym samym roku w

Pucharze Przyjaźni zdobyła
3 złęte medale, a podczas wy­
stępu we Francji pokonała
samą Ludmiłę Turiszczewę.
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Finały

PŁYWANIE

Sztafeta 4X100 m st. zmiennym:
1. NRD (Richter, Ankę, Pol-

lack, Ender) — 4.07,95 (rek. św.) .

2. USA (Jeżek, Siering, Wright,
Babashoff) — 4.14,55.

3. Kanada (Hogg, Corsiglia,
Sloan, Jardin) — 4 .15,22.

200 m st. mot. mężczyznr
1. Bruner (USA) — 1.59,23 (rek.

św.),
2. Gregg (USA) - 1 .59,54
3. Forrester (USA) — 1.59,96

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Waga papierowa:

1. Woronln (ZSRR) — 242,5
(105,0 + 137,5)

2. Koeszeg! (Węgry) — 237,5
(107,5 + 130,0),

, 3. Nąssiri (Iran) — 235,0 (100,0
+ 135,0),

6. Leletko (Polska) — 220,0
(95,0 +125,0).

W ub. roku, startując po
raz pierwszy w mistrzos­
twach Europy, deklasuje
przeciwniczki, wygrywając
wielobój i zdobywając 3 zło-

SPORTOWIEC
DNTĄ

te medale — poręcze, równo­
ważnia i skok. Jak podawał
wtedy Reuter — stopień tru­
dności ćwiczeń wykonywa­
nych przez Nadię, stawiał ją
na równi z Olgą Korbut. Ze­
skokowi z równoważni, w u-

Eliminacje

GIMNASTYKA MĘZCZYZN

1. Andrianow (ZSRR) 58,10
2. Markelow (ZSRR) 57,85
3. Kato (Japonia) 57,50

13. Szajna 56,35
62. Pieczka 53,20
66. Tkaczyk 53,00
72. Zasada 52,40
73. Ciastek 52,35
74. Uhma 52,00

Klasyfikacja drużynowa:
1. ZSRR — 286,80; 2. Japonia

— 286,30; 3. NRD — 281,25; 11.
Polska — 269,00.

GIMNASTYKA KOBIET:

Ćwiczenia obowiązkowe:
1. Comaneci (Rumunia) — 39,35

pkt., 2. Turlszozewa (ZSRR) 1

Ungureanu (Rumunia) — po
38,85 pkt., 4. Korbut, Grozdows
1 Kim (wszystkie ZSRR) — po
38,80 pkt.

Drużynowo: 1. ZSRR — 194,20
pkt., 2. Rumunia — 192,70 pkt.,
3. NRD — 191,60 pkt.

(^wypowiedzi - opinie^)

Pręzes Pol. Zw. Podnosz. Cię­
żarów — J . PRZEDPEŁSKI: „U-
waźam, że jeżeli chce się wal­
czyć e medale należy zaczynać
z wysokiego pułapu. Czasami
się to udaje, czasami bywa go­
rzej. Nie powiodło się Z. SmalCe-

rzowi, ale proszę zauważyć, że
te same niepowodzenia spotkały
dwóch inych zawodników zagra­
nicznych, którzy w tym sezonie
uzyskiwali świetne wyniki.
Chodzi mi tu o Japończyka Ho-
rikosłii oraz Węgra Szuecsa. Je­
śli chodzi o Smalcerza to uwa­
żam, że spalił się on psychicz­
nie. Przed startem od paru dni

był bardzo zdenerwowany, nie­
zbyt dobrze sypiał. Jego porażkę
można porównać do pamiętnej
historii z Monachium z Basza-
nowskim, który także mierząc
wysoko zajął dopiero IV miej­
sce. Nasz drugi reprezentant Le­
letko wypadł nieco poniżej
swoich możliwości. Należy jed­
nak zauważyć, że jest to mło­
dy zawodnik, który nie starto­
wał jeszcze nigdy na tak po­
ważnych imprezach".

Trener siatkarzy H. WAG­

NER: „mecz z zespołem koreań­
skim był dla nas trudną próbą
nerwów. Już od kilku tygodni
nadchodziły wiadomości o zna­
komitej formie Koreańczyków,
którzy na sparringach wygry­
wali z reprezentacją Japonii.
Dwa pierwsze sety przeciwnicy
zagrali doskonale. Może jest też
trochę i mojej winy, że dopiero
po dwóch przegranych setach

zdecydowałem się na radykal­
niejsze zmiany graczy. Począt­
kowo opierałem bowiem grę na

pierwszej podstawowej szóstce,
którą przygotowywałem do
startu od czterech miesięcy. Te­
raz ważne jest, że przeszliśmy
ciężką próbę nerwów. Chciał­
bym wyróżnić przede wszystkim
Karbasza, Rybaczewskiego, Ste­
fańskiego, którzy w decydują­
cym momencie poderwali zespół
do walki.

Teraz naszymi najgroźniejszy­
mi przeciwnikami w grupie są

zespoły CSRS i Kuby. Zwłaszcza
spotkanie z Kubą będzie miało
dla nas olbrzymie znaczenie i

prawdopodobnie zadecyduje o

medalu.

Wygrają tylko odważni!
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Od pierwszych dni igrzysk jesteśmy
świadkami niezwykle zaciętych, wy­
równanych pojedynków na wszystkich

olimpijskich arenach. Tego zresztą należało
się spodziewać, gdyż na każdych igrzyskach
sportowcy dają z siebie wszystko.

My mamy już swój pierwszy medal — na­
sza czwórka: Ryszard Szurkowski, Stanisław
Szozda, Tadeusz Mytnik i Mieczysław Nowic­
ki potwierdziła, iż nasze kolarstwo zalicza się
nadal do ścisłej elity światowej. Srebrny me­
dal na olimpiadzie w Monachium, złoty na u-

biegłorocznych mistrzostwach świata, teraz

znowu „srebro" — o przypadku nie może być
mowy,

Wszyscy ogromnie cieszymy się ze srebr­
nego medalu szosowców, a jednak gdzieś w

głębi serca pozostaje żal, że nasi zawodnicy
nie stanęli na najwyższym podium. Zabrakło
20 sekund... Dużo i mało. To uczucie pewnego
niedosytu potęgują wypowiedzi samych ko­
larzy: gdybyśmy szybciej pojechali pierwsze
50 kilometrów — mogliśmy nawet wygrać!

Jeszcze raz powtarzam — nie mam zamiaru
biadolić, ale z tego występu polskich repre­
zentantów nasuwa się mi taka refleksja:
kto chce wygrywać w Montrealu,
ten musi WALCZYĆ od początku do
KOŃCA! Zwyciężać będą tylko ci, któ­
rzy jak kolarze radzieccy — postawią
wszyst.ko na jedną kartę. Czwórka ra­
dziecka pojechała w szalonym tempie pierw­
szą połowę dystansu i choć w końcówce tro-

znaniu oryginalności nadano

wtedy nazwę „zeskoku Co­
maneci”. Fantastyczny talent

objawił się nagle. Już na

mistrzostwach świata w War­
nie Rumunka miała przygo­
towany znakomity program,
lecz do udziału w zawodach
nie została dopuszczona bo­
nie miała 13 lat. Brakło jej
miesiąca, ale regulamin był
nieubłagany.

Swoimi osiągnięciami Co­
maneci przewróciła wszyst­
kie teoretyczne rozważania
na lemat tzw. najlepszych
lat gimnastyczek. Prof. Josef
Giihler, po analizie wyników
64 uczestniczek Igrzysk w

Monachium stwierdził, te

mistrzowską formę kobiety
zaczynają osiągać począwszy
od 16 roku życia, Nadia ma

w tej chwili niespełna 15 lat.

Licząca 150 cm wzrostu i wa­
żąca zaledwie 39 kg, wywo­
łała swoimi ćwiczeniami za­
chwyt widzów w Montrealu.

Oczywiście konkurencje gim­
nastyczne kobiet jeszcze
trwają, wszystko się może

zdarzyć, przypadkowa kontu­
zja odwrócić może w niwecz

dotychczasowy wysiłek, ale

jedno jest pewne, że konste­
lacji gwiazd światowego
sportu przybyła jeszcze jed­
na,

(kraj)

PIŁKA RĘCZNA
Polska — Tunezja 26:12 (12:7),

Klempel strzelił 15 bramek!

Jugosławia — Kanada — 22:18
(15:12),

RFN — Dania — 18:14 (7:5),
ZSRR — Japonia — 26:16 (11:5),
Rumunia — Węgry — 23:18

(13:8),
CSRS — USA — 28:20 (15:13).

BOKS

Ciekawsze wyniki: w. półśred-
nia Raczków (ZSRR) pokonał
Marjamaa (Finl.), w. musza Or-
ban (Węgry) przegrał z Elashary
(Egipt)!, Limasow (ZSRR) wy­
grał przez przewagę w III r. z

Colleyem (N. Zel.).
PIŁKA WODNA

Węgry — Australia 7:6, Rumu­
nia — ZSRR 5:5, Włochy — Iran
12:1, RFN — Kanada 5:0, Holan­
dia — Meksyk 5:3, Jugosławia —

Kuba 4:4.

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN
Meksyk — ZSRR 77:120 (40:61),

Egipt — CSRS 64:103 (32:55).
SIATKÓWKA

Gr. „B”: ZSRR — Włochy 3:0
(15:6, 15:3, 15:6), Brazylia — E-

gipt 3:1 (15:5, 15:5, 13:15, 15:9).

15 wycofało się
z Olimpiady

Dyrektor generalny d/s sportu
Komitetu Organizacyjnego Ig­
rzysk (COJO) — W . Siebert po­
dał w poniedziałek w południe
listę państw, które oficjalnie na

piśmie zgłosiły rezygnację z u-

działu w olimpiadzie montreal­
skiej. Są to: Kamerun, Kongo,
Etiopia, Ghana, Gujana, Kenia,
Niger, Nigeria, Uganda, Swazi,
Czad, Togo, Zambia. Przed roz­
poczęciem olimpiady wycofały
się Tajwan 1 Tanzania.

Zpunktacja^
l^medaloM/aJ

•r

zł. «r. br.

1. NRD 210
2. ZSRR 200
3. USA 121
4. Polska 010

Węgry 010
6. Dania 001

Iran 001

Kanada 001
Austria 001

chę podpuchła — na mecie utrzymała prze­
wagę.

Nie rozdzierałbym szat — jak to czynią
niektórzy kibice — nad porażką Smalcerza.
Nasz wielce zasłużony sztangista (złoty me­
dalista z Monachium, mistrz świata i Europy)
— jak twierdzi prezes Przedpełski — spalił
się nerwowo, Chciał w swoim ostatnim star­
cie wypaść jak najlepiej. Nie udało się. Prze­
grał. Zapisał jednak tak piękną kartę w hi­
storii polskiej sztangi, iż kibice wybaczą mu

chyba montrealską wpadkę.
Trudno natomiast nie wyrazić dezaprobaty

dla poczynań polskich piłkarzy, którzy zresz­
tą już od pewnego czasu grają — co tu ukry­
wać — słabiutko. To co jednak pokazali w

meczu z nisko notowaną na giełdzie piłkars­
kiej Kubą przeszło najgorsze oczekiwania. Po

meczu trener Kazimierz Górski nie krył swe­
go rozgoryczenia, nazwał swoich podopiecz­
nych — oldboyami, profesorami, którym
wydaje się, iż umieją już wszystko. Szkoda
ylko, iż K. Górski nie doszedł do tego wnios-
:u przed paroma miesiącami...
Jak należy walczyć do samego końca po­

kazali wczoraj siatkarze. Przegrywali 0:2 z

foreą Płd., a jednak potrafili się zmobilizo-
vać i uratowali bezcennej wartości punkty.

Na słowa uznania zasłużył też pływak S.

Zugaj — nie zakwalifikował się wprawdzie
do finału, ale W eliminacjach i półfinale
dwukrotnie bił rekord krajowy. Przegrał, bo

rywale byli silniejsi, ale tej porażki nie musi

się wstydzić! (ANS)

s

s

na zakończenie narady I
SZANOWNI TOWARZYSZE!

rzedyskutowaliśmy dziś wspólnie szereg waż­
nych spraw gospodarczych i politycznych. Wnio­
ski z tej dyskusji zostaną w Komitecie Cen­

tralnym wnikliwie rozpatrzone i pomogą nam W
wytyczaniu kierunków dalszego działania. Jestem

wam za tę pomoc serdecznie wdzięczny.
Chciałbym ze swej strony .ustosunkować się do

niektórych aktualnych problemów.
Przede wszystkim — co się tyczy strategii dy­

namicznego rozwoju kraju. Mówiło o tym kilku

towarzyszy i wszyscy byli zgodni, że kontynuacja
tej strategii stanowi jedyne słuszne rozwiązanie od­
powiadające naszym potrzebom i możliwościom.

Utrzymanie wysokiego tempa rozwoju gospodar­
czego jest warunkiem realizacji nakreślonych na

VII Zjeżdzie PZPR celów społecznych.
Wyniki pierwszego półrocza bieżącego roku są

dobre. Mówił o tym szerzej tow. Szydlak. Produk­
cja przemysłowa wzrosła w czasie porówny­
walnym o 11,5 proc., a więc powyżej zało­
żeń planowych. Budownictwo także zrea­
lizowało swe zadania z nadwyżką. W drugim pół­
roczu trzeba to dobre tempo utrzymać; powinni­
ście towarzysze dołożyć wszelkich starań, by wszy­
stkie nasze zakłady w pełni wykonały zadania pla­
nowe, a równocześnie osiągały istotny postęp w

poprawie efektywności gospodarowania.
Poprawa efektywności gospodarowania jest obe­

cnie głównym warunkiem kontynuacji wypracowa­
nej na VI Zjeżdzie strategii społeczno-gospodarcze­
go rozwoju naszego kraju, a tym samym dalsze­
go podnoszenia poziomu życia naszego społeczeń­
stwa.

W pierwszym półroczu blisko 95 procent przyro­
stu produkcji przemysłowej 1 cały przyrost pro­
dukcji budownictwa został osiągnięty dzięki wzro­
stowi wydajności pracy. Jest to dobry początek,
ale jesteśmy jeszcze daleko od wyczerpania istnie­
jących możliwości. Kryją się one w lepszym wy­
korzystaniu kwalifikacji pracowników, wzroście

kultury prący, poprawie dyscypliny, lepszej orga­
nizacji pracy na każdym stanowisku. Chodzi zwła­
szcza o to, by opracowane w oparciu o uchwały
II Plenum zakładowa programy zagospodarowywa­
nia rezerw były realizowane z pełną konsekwencją
1 stale uzupełniane o nowe inicjatywy ludzi pracy.
Musimy w każdym zakładzie i w całej gospodar­
ce dbać o ścisłe przestrzeganie zasady uzależnienia
wzrostu płac od wzrostu wydajności pracy.

sprawach, które poruszyłem, bardzo wiele

zależy od kadry kierowniczej i średniego do­
zoru w zakładach. Niedawno podjęliśmy de­

cyzje mające na' celu umocnienie pozycji mistrzów
i brygadzistów. Chwielibyśmy, abyście traktowali
ten problem jako ważna zadanie i stale uwzględnia­
li go w działalności partyjnej. Chodzi o to, aby
dobierać właściwych ludzi na funkcje kierowni­
cze, prowadzić z nimi systematycznie pracę wycho­
wawczą i stŁwiać im wysokie wymag ania.

Jesteśmy zadowoleni z dotychczasowej realizacji
inwestycji szczególnie ważnych dla gospodarki na­
rodowej; są one oddawane do użytku w terminie.

Niepokoi nas natomiast sytuacją na innych obiek­
tach. Terminy realizacji niektórych z nich nie są
dotrzymywane. Wymaga to zdecydowanego prze­
ciwdziałania, a zwłaszcza dalszej koncentracji ro­
bót Inwestycyjnych. Nie wolno dopuszczać do po­
dejmowania nowych inwestycji, dopóki nie zostaną
oddane do użytku obiekty już rozpoczęte. Szcze­
gólną troską otoczyć trzeba budownictwo mieszka­
niowe. Zaawansowanie zadań w skali kraju jest'
mocno zróżnicowane i w niektórych województwach
odbiega niekorzystnie od średniej krajowej. Trzeba

tę sytuację przeanalizować i natychmiast podjąć
niezbędne kroki zaradcze. Pełne wykonanie planu
budownictwa mieszkaniowego1 w bieżącym roku
stanowi — zdaniem Biura Politycznego KC — jed­
no z najważniejszych zadań społeczno-gospodar­
czych.

ażną dźwignią rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej jest współpraca ekonomiczna z za­
granicą. W ostatnich latach rozszerzyliśmy

znacznie wzajemnie korzystne stosunki gospodar­
cze ze Związkiem Radzieckim 1 innymi państwami
socjalistycznymi. Dążymy do zacieśnienia integracji
gospodarczej w ramach RWPG. Na ostatniej sesji
tej organizacji w Berlinie — w której uczestni­
czyła nasza delegacja z tow. Piotrem Jaroszewi­
czem na czele — ustalono wspólnie program dal­
szego postępu w tej niezwykle istotnej dziedzinie.

Będziemy program ten z całą energią i konse­
kwencją realizować, gdyż leży to w żywotnym in­
teresie naszego narodu, w żywotnym interesie ca­
łej socjalistycznej wspólnoty.

Rozszerzać też będziemy nadal, w oparciu o za­
sadę partnerstwa i wzajemnych korzyści, nasze sto­
sunki gospodarcze z krajami kapitalistycznymi i
krajami Trzeciego Świata. Dlatego tak wielką wa­
gę przywiązujemy do rozwoju produkcji ekspor-
towej i działalności naszego handlu zagranicznego.
Mimo wielu kroków podjętych przez rząd sytua­
cja na tym odcinku jest wciąż niezadowalająca.

Do węzłowych problemów należy umacnianie ró­
wnowagi społeczno-gospodarczej, a w pierwszym
rzędzie równowagi na rynku wewnętrznym. Jest
to sprawa trudna, ponieważ w ostatnich latach

nastąpił szybszy niż kiedykolwiek wzrost dochodów

pieniężnych ludności. To wysokie tempo wzrostu

płac oraz innych przychodów pieniężnych rodzi zwię­
kszony ilościowo i jakościowo popyt. I chociaż do­
stawy towarów rynkowych rosną w bieżącym roku

Tarnowskie gminy w rok po reformie

TRZEBA ZAKASAĆ

N
a przełomie maja 1 czerwca br. w całym
kraju trwał przegląd gmin. Objął rów­
nież 44 gminy i 6 miast-gmin woje­
wództwa tarnowskiego. W oparciu o wy­
niki hospitacji terenowych opracowane
zostaną programy działania uwzględnia­

jące szczegółowe zadania w poszczególnych gmi­
nach. Mocno akcentowane będzie usunięcie
stwierdzonych nieprawidłowości we wszystkich
dziedzinach życia i pracy gmin.

Na temat efektów przeglądu w woj. tarnow­
skim rozmawiamy z wicewojewodą Francisz­
kiem Rachwałem.

Czy po przeglądzie gmin zarysował się rzeczy­
wisty obraz tarnowskich wsi? Jakie konkretne
rezultaty przyniósł?

Przegląd tarnowskich gmin realizowaliśmy w

trzech grupach zagadnień. Dokonaliśmy miano­
wicie wstępnych ustaleń w zakresie wykorzy­
stania gruntów ornych, leśnych i wód...

Może więc od razu o tej sprawie bardziej
szczegółowo.

Użytki rolne w województwie zajmują
292 904 ha. Dzięki przeglądowi ujawniliśmy
1543 ha gruntów ornych nie zagospodarowanych
— w większości ziemia ta jest własnością chło­
pów — robotników. Niechlubne, pierwsze miej­
sce w złym gospodarowaniu ziemią zajmuje
gmina Rzezawa (155 ha), dalej gmina Czchów
(114 ha), Lipnica Murowana (105 ha) i gmina-

Tarnów (100 ha). Zle gospodaruje się użytkami
zielonymi przede wszystkim w gminach: Boch­
nia, Radomyśl Wlk, Lipnica Murowana i Olesno.

W czasie przeglądu zwracaliśmy szczególną
uwagę na ziemie, które w przyszłości za rentę lub
inny ekwiwalent przejmie państwo. Okazało się,
że do roku 1980 będziemy musieli przejąć 19.445
ha gruntów. Powiększą się więc gospodarstwa

sekretarzy KZ wielkich zakładów przemysłowych
szybciej od płac, pojawiają się trudności z zaopa­
trzeniem w niektórych dziedzinach. Jak będziemy
rozwiązywać tę sprawę? Przede wszystkim poprzez
dynamiczny rozwój produkcji rynkowej.

adal wzrastać będzie produkcja konsumpcyj­
nych wyrobów przemysłowych: telewizorów,
pralek, lodówek, artykułów gospodarstwa do­

mowego, mebli, samochodów i wielu innych. Na­
kłady na rozwój przemysłu pracującego na po­
trzeby rynku były w latach 1971—1975 trzykrotnie
wyższe niż w poprzednim pięcioleciu. W latach
1976—1980 nakłady inwestycyjne na ten cel wynio­
są około 350 mld zł i będą blisko o 100 mld wię­
ksze niż w poprzednim pięcioleciu. Musimy te

nakłady w pełni, efektywnie wykorzystać. Pragnę
w związku z tym szczególny nacisk położyć na

sprawę jakości produkcji. Poważne szkody gospo­
darcze i społeczne ponosimy wskutek tego, że w

niektórych dobrze i nowocześnie wyposażonych za­
kładach produkuje się artykuły niskiej jakości,

Musimy tym zjawiskom wydać zdecydowaną
walkę. Jest to obowiązek administracji gospodar­
czej, resortów, ale jest to także powinność organi­
zacji partyjnych i związkowych. Pełne wykonanie
zadań ilościowych w dziedzinie produkcji rynkowej
i eksportowej oraz zapewnienie wysokiej jakości
należy uczynić sprawą ambicji i honoru załóg ro­
botniczych i kierownictw gospodarczych.

Bardzo trudne problemy musimy rozwiązywać
w dziedzinie gospodarki żywnościowej. Wynika to

przede wszystkim z niższego niż przewidywaliśmy
urodzaju w ostatnich dwóch latach, przy rosnącym
równocześnie szybko spożyciu żywności. Głównym
następstwem gorszych zbiorów było niewykona­
nie planu skupu zbóż oraz trudności paszowe. Pod­
jęliśmy szereg kroków zaradczych, a przede wszy­
stkim zwiększyliśmy znacznie kosztowny impor^
zbóż i pasz.

ospodarka żywnościowa znajduje się w cen­
trum naszej uwagi i wymaga bardszo duże­
go wysiłku ze strony całej gospodarki naro­

dowej. Sprawom rozwoju rolnictwa poświęcimy
najbliższe plenarne posiedzenie Komitetu Central-i

nego.
Realizujemy program Intensyfikacji gospodarki

paszowej; zmieniamy strukturę zasiewów, upo­
wszechniamy uprawę kukurydzy, wykorzystujemy
na cele paszowe produkty uboczne — zwłaszcza
słomę, rozwijamy produkcję białka konsumpcyj­
nego. Z myślą o wzroście produkcji żywności po­
większamy dostawy materiałów budowlanych na

rynek wiejski, w tym zwłaszcza cementu, wyrobów
hutniczych itp. Będziemy szybko zwiększać pro­
dukcję traktorów, kombajnów zbożowych, bura­
czanych, ziemniaczanych i innych maszyn, realizu­
jemy program rozwoju przemysłu nawozów sztucz­
nych oraz środków ochrony roślin.

Liczymy na rzetelny trud i gospodarność rol­
ników polskich, liczymy na wszystkich, od któ­
rych zależy wykonanie trudnych zadań w produk­
cji rolnej i gospodarce żywnościowej.

TOWARZYSZE!

Przed kilkoma dniami Biuro Polityczne zaaprobo­
wało przedstawione przez prezesa Rady Ministrów

propozycje w sprawie długofalowego rozwiązywa­
nia problemu struktury cen artykułów żywnościo­
wych. Uważamy te propozycje za dobre. Zostały
one opracowane w oparciu o rezultaty dotychczaso­
wych konsultacji i dyskusji.

Zasady aktywnej polityki płac oraz elastycznej
polityki cen, jak też konieczność zmian w struktu­
rze cen i związanych z tym wyrównawczych pod­
wyżek płac, przedstawiliśmy na VII Zjeżdzie, który
je zaaprobował. Poprzednie propozycje rządowe
zmierzały do kompleksowego rozwiązania tych
spraw. Liczyliśmy jednak, że konsultacje mogą
zmodyfikować te koncepcje.

Obecne propozycje w sprawie struktury cen wy­
chodzą naprzeciw odczuciom i oczekiwaniom spo­
łecznym, zarysowują drogę rozwiązania tego do­
niosłego problemu — dłuższą i powolniejszą — lecz
za to lepiej uwzględniają nie tylko racje politycz­
ne i gospodarcze, lecz również niezmiernie ważn#
dla życia każdej zbiorowości czynniki psychologi­
czne i emocjonalne. Sądzę, towarzysze, że należy
zwłaszcza w wielkich zakładach przemysłowych
kontynuować dyskusję nad sprawą cen mięsa, dro­
biu i przetworów mięsnych. Liczymy na wnioski
i propozycje: jak najlepiej skonkretyzować i zreali­
zować ostatnie propozycje rządu w tej sprawie, jak
podzielić środlki pieniężne, które uzyska się z pod­
wyżek cen, przy zmianie ich struktury, tak aby
zrekompensować wydatki w budżetach rndEin-nycn,
poniesione z tego tytułu, jak rozwiązywać te proble­
my w dalszej perspektywie. Będziemy wam

wdzięczni za wszelkie konstruktywne propozycje.
Nie będziemy się spieszyć z decyzjami. Chcemy, aby
sprawa została gruntownie przedyskutowana, aby
społeczeństwo przekonane było o słuszności propo­
nowanych rozwiązań. Problemy cen pozostałych
podstawowych artykułów spożywczych — jak
stwierdziliśmy to w komunikacie z pojedzenia Biu­
ra Politycznego — podejmować będziemy stopniowo
,W latach następnych.

oświadczenia ostatnich tygodni skłaniają nas

również do refleksji szerszych. Siłą naszej
partii zawsze na. wszystkich etapach jej his­

torii, był i pozostaje nierozerwalny związek z ludź­
mi pracy. Służba narodowi i ojczyźnie, dbałość o

rozwój naszego państwa, to jedyny cel naszej pracy,
jedyna przesłanka wszystkich naszych poczynań.

Nasza partia jest konsekwentną rzeczniczką roz­

.specjalistyczne i zespoły producentów. Zanoto­
waliśmy, że aktualnie w woj. tarnowskim jest
S85 specjalistycznych gospodarstw hodowlanych
i 459 o profilu produkcji roślinnej. Ważnym
zadaniem „na jutro” wynikłym z przeglądu jest
konieczność objęcia 70 tys. gruntów robotami
melioracyjnymi, około 881 ha gruntów poddać
trzeba rekultywacji. Stwierdziliśmy również, że
1115 ha lasów jest nieodpowiednio zagospodaro­
wanych, podobna sytuacja zaistniała w użyt­
kowaniu przez Państwowy Fundusz Ziem sta­
wów i zbiorników wodnych. Powiększyć rów­
nież musimy powierzchnię pod uprawy kon­
traktowane. Wszystkie te problemy wymagają
głębokiego przemyślenia i podjęcia kroków dla
naprawienia niedociągnięć.

Drugim zagadnieniem w przeglądzie gmin był
lad przestrzenny i porządek w zabudowie oraz

bezpieczeństwo pożarowe. Jak wygląda sytuacja
w tarnowskich gminach?

Niewesoło. Dużo zaniedbań, jeszcze więcej po­
trzeb. W 15 gminach musimy zaktualizować pla­
ny zagospodarowania przestrzennego. 1049 o-

biektów nadaje się wyłącznie do rozbiórki. Bar­
dzo zły jest stan techniczny 824 obiektów. W
2234 przypadkach stwierdziliśmy zagrożenie po­
żarowe, czy to z powodu złej instalacji elektry­
cznej, czy też niefachowej przebudowy kominów.
W 24 wsiach nie ma przeciwpożarowych zbior­
ników wodnych. Wszystkie te sprawy wiążą się
z koniecznością przebudowy bądź budowy zupeł­
nie nowych obiektów. Potrzebne są na to mate­
riały budowlane.

Czy dostawy pokryją zapotrzebowanie?
Zapotrzebowanie zostanie pokryte zaledwie w

50—80 proc., gdyż z materiałami budowlanymi
mamy kłopoty już od kilku lat. Występują bra­
ki w dostawach stali zbrojeniowej, cementu oraz

niepalnych, pokryciowych materiałów dacho-

woju demokracji socjalistycznej. Z naszej inicjaty­
wy wprowadzona została na trwałe do życia poli­
tycznego metoda konsultacji, jako ważna i nowa­
torska forma urzeczywistniania zasad socjalistycz­
nej demokracji. Stosujemy metodę konsultacji w

w praktyce, wyciągamy z niej wnioski, mimo iż
nie jest to zadanie ani proste ani łatwe. Demokra­
cji muszą uczyć się wszyscy: władze państwowe na

wszystkich szczeblach, załogi i zespoły pracowni­
cze, całe społeczeństwo i każdy obywatel z osobna.

Jest rzeczą naturalną, że w obliczu skompliko­
wanych zadań i problemów, mogą powstawać w spo­
łeczeństwie różnice zdań, odrębne punkty Widze­
nia, opinie i propozycje. Rzecz w tym, aby zawsze

wypływały one z intencji rzetelnych, aby znajdo­
wały wyraz obywatelski i pogłębiający społeczną
kulturę polityczną, aby naszym dyskusjom zawsze

towarzyszyła praca — nieprzerwana, wydajna, zdy­
scyplinowana. Przykład takiej postawy dała w

ostatnich tygodniach raz jeszcze klasa robotnicza^
ludzie' pracy naszego kraju. Jesteśmy za to ser^
decznie wdzięczni.

Rozmowa o sprawach ojczyzny nie może się
nigdy odbywać kosztem ojczyzny. Tylko wówczas
nasze dyskusje uruchamiać będą kapitał społeczne­
go myślenia i zbiorowego doświadczenia, stwarza­
jąc podstawę do podejmowania trafnych decyzji.
Decyzji, które zespalają najszersze rzesze wokół

wspólnych zadań i wspólnych celów.
Tak dzieje się zawsze w życiu bliskich sobie 1

serdeczną więzią związanych zespołów ludzkich, w

rodzinach, w kręgach przyjacielskich. Tak też jest
i tak być powinno w naszej największej narodowej
rodzinie — Polsce. Niech z troski o nią, troski ser­
decznej, rzetelnej, pracowitej rodzi się nasza wspól­
na mądrość i nasza wspólna siła.

DRODZY TOWARZYSZE!
Obywatelski stosunek do spraw państwa, myśle­

nie kategoriami interesów państwowych stanowi
fundament na którym opiera się demokracja so­
cjalistyczna. Jest najbardziej bezpośrednim wyra­
zem głębokiego patriotyzmu.

Przed organizacjami partyjnymi, a także

przed ogniwami frontu ideologicznego stoi
dziś zadanie umacniania w naszym społeczeń­
stwie, we Wszystkich jego warstwach i

pokoleniach szacunku dla państwa, przestrzegania
jego praw i zrozumienia jego interesów. Są to bo-,
wiem wspólne interesy wszystkich Polaków.

Musimy z jeszcze większym niż dotychczas zde­
cydowaniem usuwać z naszego życia wszystko, co

rzuca cień na osiągnięcia naszego narodu, co piętrzy
przeszkody na naszej drodze — biurokratyzm i bez­
duszność, lekceważenie obowiązków, marnotrawie­
nie środków i czasu. Szczególną wagę przykładać
trzeba do walki z różnymi utrudnieniami dnia co­
dziennego, na jakie ludzie napotykają wciąż jeszcze
zbyt często. Wymóg dobrej roboty, któremu klasa
robotnicza w ostatnich latach nadała nowy sens i

najwyższą rangę, należy obecnie bardziej niż kiedy­
kolwiek stawiać wszystkim i wszędzie, nie tylko w

sferze produkcji, ale w równym stopniu w usłu­
gach i handlu, w pracy państwowej, we wszystkich
dziedzinach życia społecznego.

naszej partii powinniśmy nawzajem od sie­
bie szczególnie dużo wymagać. Wiele już zro­
biliśmy, aby dumne miano komunisty ozna­

czało człowieka przodującego w wykonywaniu o-

bowiązków zawodowych i obywatelskich, świecą­
cego przykładem w życiu społecznym, prezentują­
cego wysokie wartości moralne. Chciałbym dziś

podkreślić jedną niezbywalną powinność członka

partii. Jest nią twarde i konsekwentne, mądre i ak­
tywne prezentowanie założeń Ideowych i linii na­
szej partii. Zawsze i w każdych okolicznościach,
nie tylko na zebraniu partyjnym ale także przy
warsztacie pracy, wśród kolegów i wśród własnej
rodziny. Jest to' podstawowy warunek skuteczności
działania wszystkich ogniw naszej partii, jej auto­
rytetu, powodzenia naszych ambitnych zamierzeń.

Wiemy wszyscy, uczy nas tego doświadczenie, żs
w tej niezwykle ważnej sprawie dużo mamy jesz­
cze wspólnie do zrobienia.

Poruszyłem niektóre tylko problemy rozwoju
kraju polecając je waszej szczególnej uwadze. Ala

praca, jaką wspólnie prowadzimy polega również
na rozwiązywaniu wielu spraw, które choć pozor­
nie drobne są bardzo ważne. Z nich składa się
bowiem obraz życia w naszym kraju, od nich zale­
ży w ostatecznym rachunku powodzenie wielkich
zamierzeń i planów. Wiem, że umiecie je mądrze
i skutecznie rozwiązywać.

DRODZY TOWARZYSZE!
"Rozwijając i kontynuując strategię VI Zjazdu

nakreśliliśmy na VII Zjeżdzie nowe ambitne zada­
nia i plany. Możemy je wykonać i wykonamy je­
dynie wtedy, jeśli potrafimy wokół tego wielkiego
programu skupić wysiłek klasy robotniczej, rolni­
ków i inteligencji, wszystkich Polaków. Tego ocze­
kuje od nas wszystkich, a przede wszystkim od

organizacji partyjnych, działających w szeregach
wielkoprzemysłowej klasy robotniczej, w czołowych
zakładach przemysłowych, Komitet Centralny Par­
tii, tego oczekuje od nas naród. Jestem pewien iż
stać nas na to, aby oczekiwania te spełnić.

Za trzy dni cała pracująca Polska obchodzić bę­
dzie nasze narodowe święto. Z tej okazji chciałbym
do was drodzy towarzysze, do załóg w waszych za­
kładach, do wszystkich Polek i Polaków skierować

najserdeczniejsze życzenia spełnienia naszych
wspólnych dążeń i oczekiwań, pomyślności dla każ­
dej polskiej rodziny, dalszego rozkwitu naszej umi­
łowanej ojczyzny.

RĘKAWY
wych'. Wszystkie dostawy są rozsądnie I racjo­
nalnie rozdzielane, a naczelnicy gmin odpowia­
dają za ich podział przed komisjami rad naro­
dowych.

I wreszcie trzeci problem — to funkcjonal­
ność, stan techniczny i porządek na wiejskich
drogach. Stwierdziliśmy, że ogólny stan dróg
gminnych jest zły. Wynika to przede wszystkim
z występowania na naszym terenie silnych, tzw.

zimowych przełomów. Przegląd wykazał, że 1020
km dróg wymaga przebudowy. Najgorsze drogi
mają obecnie gminy: Szerżyny, Rzepiennik!
Strzyżewski, Pilzno i Jodłowa.

Jak jest z oznakowaniem dróg, ulic, z parkin­
gami i chodnikami?

Ta sprawa również pozostawia wiele do życze­
nia. 45 km chodników wymaga kapitalnych re­
montów i napraw. Konieczne jest usunięcie sta­
rych, pordzewiałych znaków drogowych i dro­
gowskazów. Z budżetu gmin przeznaczono na te
cele kilkaset milionów złotych — w dużej mie­
rze pieniądze te wypracowane będą czynami
społecznymi mieszkańców wsi. Już w trakcie
przeglądu zwróciliśmy się do mieszkańców tar­
nowskich wsi z apelem o podniesienie estetyki,
o porządek i czystość. Apel nasz został właściwie
zrozumiany. Już dziś w niektórych wsiach wi­
dać pierwsze efekty.

Ogólna konkluzja z przeglądu gmin...
Trzeba zakasać rękawy. Jest dużo do zrob;e-

nia. Liczymy na aktywne postawy mieszkańców.
Ze swej strony uczynimy wszystko, by wnioski
wynikające z przeglądu były zrealizowane, a

kolejny przegląd gmin dostarczył nam dowo­
dów ną słuszność decyzji i postulatów. Dowodów
obywatelskiej i rzetelnej postawy mieszkańców

i woj. tarnowskiego.
1 REGINA TURKIEWICZ
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W trudnych warunkach - dobra produkcja
TEATRY

...w oczach statystyków
Widzieć miasto, jego ludzi, ich dokonania w gąszczu cyfr,

■wskaźników, danych porównywalnych i nieporównywalnych
jest ogromną umiejętnością. Choć z konieczności suche, sta­
tystyczne opracowania są świadectwem dnia dzisiejszego,
minionego miesiąca, półrocza... Oceńmy ten właśnie okres.

W województwie miejskim krakowskim było w I połowie
1976 roku 1128 tys. ludności .z czego w Krakowie — 690 tys.
W gospodarce uspołecznionej zatrudnienie znalazło 423 t.ys.
obywateli — ponad 363 tys. w zakładach przemysłowych
zlokalizowanych na terenie Krakowa. Jesteśmy ludźmi o-

szczędnymi i rozważnymi — w bankach spółdzielczych i
PKO krakowianie złożyli 11 mld zł.

Krakowskie przedsiębiorstwa budowlane przekazały. w

I półroczu 2,7 tys. mieszkań o ponad 9 tys. izb, dobrze pra­
cował przemysł. Uspołecznione przedsiębiorstwa przemysło­
we osiągnęły 59 mld zł wartości sprzedaży produkcji i usług
ale znalazła się też grupa 16 zakładów , które nie wykonały
swoich planów w tym zakresie. Niedobory sięgają ponad 33
mld, Do sukcesów zaliczyć natomiast należy, iż cały wzrost

produkcji osiągnięto dzięki zwiększeniu wydajności pracy.
Wzrosły też do 4216 zł przeciętne zarobki.

W minionych 6 miesiącach wzbogaciliśmy się o wiele wa­
żnych inwestycji — kompleks walcowni blach transformato­
rowych, dom studencki oraz hotel asystencki dla PK, ośro­
dek zdrowia w Tokarni, 3,1 km dróg lokalnych.

Wykonali Swoje plany skupu mleka i żywca krakowscy
rolnicy, Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych „Połud­
nie” przewiozła ponad 13 min ton różnych ładunków, zaś
PKS — 6,7 min ton i 130 min pasażerów. Z usług MPK sko­
rzystało 256 min ludzi. Mamy 3369 lekarzy medycyny i 720

-stomatologów, zwiększyła się — do 201 sieć placówek służby
zdrowia, żłobki dysponawały 1865 miejscami. Takie było I

półrocze. Jak będzie za następne 6 miesięcy?

Powstały przed 25 laty, a przez minione ćwierćwiecze
wartość ich produkcji zwiększyła się z 14 do 170 min zł!
Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa Domowego
„Domgos” produkują wiele poszukiwanych na rynku arty­
kułów niezbędnych w każdym domu. Są one stosunkowo ta­
nie, praktyczne i... ładne.

Niestety bardzo trudne warunki pracy, duże rozproszenie
poszczególnych filii produkcyjnych uniemożliwia praktycz­
nie dalsze większenie produkcji. KZAGD znalazły jednak
swoją szansę — jeszcze w bieżącej 5-latce rozpocznie się w Mis-

trzejowicach budowę nowego obiektu produkcyjnego dla za­
kładów. Koszt jego budowy wyniesie według wstępnych u-

staleń około 380 min zł.
„Cóż, warunki pracy mamy niezwykle trudne — mówi dy­

rektor ADOLF GEODECKI. — Tylko autentycznej ofiarności
załogi zawdzięczamy, że nasz Zakład realizuje plany pro­
dukcyjne. Przy okazji jubileuszu dowiedzieliśmy się dopiero
jak liczna jest u nas „stara" załoga. 39 osób pracuje już po­
nad 30 lat, 42 dalsze — wykazują się 25 latami pracy zaś w

przedziale zatrudnienia od 10 do 20 lat znalazło się 92 pra­
cowników. Zastanawiające to zjawisko bo przecież nie mo­
żemy rywalizować warunkami socjalnymi z innymi. Mamy
zdolnych fachowców — FRANCISZEK BURDA należy do
wyróżniających się ale i inni nie są wcale gorsi. (mik)

' Fot.' Wacław Klag

CO. GDZIE

WTOREKSTARY (Jagiellońska 1): S. Tym:
Rozmowy przy wycinaniu lasu —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): B. Schulz: Sklepy cy­
namonowe — 19.15 (abonamenty
nieważne), BAGATELA (Karmelic­
ka 6): E. Scribe: Szklanka wody
— 19.30.
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Potrzebna rozwaga
Właściwie nikt — nawet spośród mieszkańców ulicy O-

polskiej nie potrafi powiedzieć kiedy wyrosło tutaj „osiedle
działkowców”. Stanowią je drewniane budki różnych wiel­
kości i kształtów, pomalowane na najprzeróżniejsze kolory.
Właściciele gruntów w tej okolicy, które często leżały odło­
giem, zdecydowali że nie popełnią przestępstwa' jeśli wy­
dzierżawią część swoich terenów' kandydatom na działkow­
ców. Ci poczuli się natychmiast u siebie— zresztą niektórzy
ponoć zapłacili za dzierżawę tak jakby grunt kupowali na

własność. Rozpoczęły się budowy. Obecnie stoi tutaj kilka­
dziesiąt altanek. Czy są efektowne? Rzecz do dyskusji; Na

pewno jednak zbudowane bez zgłoszenia władzom dzielnicy
Krowodrza. Te wydały więc obecnie nakaz rozebrania w

trybie natychmiastowym budek, wychodząc z założenia że

psują swym wyglądem estetykę dzielnicy. Użytkownicy dzia­
łek nie mogą się z tym zgodzić przecież — argumentują —

niektórzy z nas hodują króliki, gołębie ftp.
W rozmowie z przedstawicielami Wydziału Gospodarki

Terenowej i Ochrony Środowiska Urzędu . Dzielnicowego
Krowodrza uzyskaliśmy potwierdzenie tego faktu, dowie­
dzieliśmy się także iż budki muszą zostać rozebrane. Wybu­
dowano je niezgodnie z przepisami i samowolnie. Wydaja
się, że sprawa jest załatwiona. Niestety tylko pozornie...

Nakaz administracyjny jest bronią, skuteczną, tylko kto go
wyegzekwuje? Kto przekona ludzi brpnia.cyćh swoich cebu­
lek, gołębi i królików, że powinni ustąpić? I czy' konieczne
są aż tak drastyczne środki? Oglądaliśmy na miejscu owe

sporne altanki. Część rzeczywiście jest szkaradna, ale reszta
nie odbiega od tradycyjnego budownictwa działkowego. Nie
.sądzimy, aby Urząd Dzielnicy nadszarpnął sobie opinię po­
lubownie załatwiając sprawę. Może wystarczy zebranie
działkowiczów, oglądnięcie terenu i polecenie usnięcla nie­
których tylko altanek? Tych najbrzydszych. Estetyki nie za­
pewni się równając wszystko z ziemią... (mik)

WCZORAJ • Międzynaro­
dowy Hotel Studencki przyjął
30-tysięcznego gościa 0 mło­
dzi artyści sprzedający swe

dzieła pod Bramą Floriańską
czas oczekiwania na ewentu­
alnych nabywców skracają so­
bie brawurową jazdą na... hu­
lajnodze $ studenckie Biuro
Kwater odwiedziło 75 osób szu­
kających mieszkania i tylko 2
osoby, które mogły je zaofe­
rować żakom ® w sklepie
branżowym przemysłu skórza­
nego „PÓŁBUT” przy ul. Flo­
riańskiej klientom proponuje
się tylko 1 rodzaj sandałów
9 tłok panuje w bramie ka­
mienicy Rynek Główny 7 —

znajdujący się tam kiosk z

plastykową tandetą odwiedzają
liczni turyści krajowi i zagra­
niczni. (Kud-zk)

Proszę uważać

na szczury...
Zły stan budynków mieszkalnych krakowskiego Starego

Miasta, jest rzeczą wiadomą nie od dzisiaj. Znane są też kło­
poty z remontami — brak lokali zastępczych, obiekty za­
bytkowe. Nie powinno jednak być tak, aby ludzkiemu ży­
ciu zagrażało niebezpieczeństwo. Niestety, przy ulicy Mikołaj­
skiej 3.0 dokąd zaprosiła nas czytelniczka, jedna' z lokato­
rek tego budynku tak właśnie się dzieje. Ściany w sieni
dawno nie widziały farby malarskiej, ale jeszcze gorszy wi­
dok roztacza się po wyjściu na pierwsze piętro. Dach daw­
nej stołówki do połowy zawalony grozi dalszym obsunię­
ciem, pralnia, z której korzystają wszyscy mieszkańcy przed­
stawia żałosny widbk. ...Nie chodzi już q to żeby było pięk­
nie, tylko żeby było bezpiecznie, tego chyba możemy wyma­
gać od administracji — powiedziała nam jedna z lokatorek.

Podczas „zwiedzania” innych pomieszczeń lokatorka prze­
strzegała nas przed „zadomowionymi” szczurami, których tu­
taj nie brakuje.

Na tym nie kończą się kłopoty mieszkańców. Wymienienie
żarówki w korytarzu, zalepienie dziury w ścianie — pozosta­
łości po robotach wodociągowych urastają do rangi proble­
mu. A te ostatnie, to sprawy które leżą w gestii admini­
stracji budynku i można je załawić. (strem).

Fot. W. Klag

KOMUNIKAT
W związku ze zbliżającym

się świętem 22 Lipca — przy­
pomina się wszystkim właści­
cielom (zarządcom, administra­
torom) domów, wszystkim
przedsiębiorstwom i zakładom
państwowym, spółdzielczym i
prywatnym oraz instytucjom
o obowiązku dekoracji pro­
porcami, płatami tkanin, por­
tretami i w inny odpowiedni
sposób budynków, witryn, wy­
staw sklepowych i zakładów
usługowych, oczyszczenia i u-

porządkowania terenów przy­
ległych do budynków i obiek­
tów.

Czas trwania dekoracji usta­
la się na okres od 19 lipca do
22 lipca włącznie.

PZU zapłaci...

APOLLO (Solskiego 11): Spotka­
nie (ang. 15 lat) */«» — 10, 12.30.
Romans jakich wiele (wl. 15 lat)
**?<”

_ 15.45, 18, 20.15. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Szczęki (USA 15

lat) »**/°ooo — 15.30, 18, 23.30. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Zbrodnia w

klubie tenisowym (wł. 13 lat) */<’»
— 13, 12, 14, 16, 18, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Dom (jug. 15

lat) »*/»» — 15.45, 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Kangur (węg. 15 lat) */°°° — 14.45,
17; Błędny ognik (fr. 15 lat) ♦**,’

— 19.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 56): Jak to się robi (poi.
b.o .) */» — 15.30, 17.30, 19.30 . PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i
Lolka — 10, 11, 15, 16, 17, Dziew­
czyna inna niż wszystkie (ang, 18
lat) **/«»

_ u, go, 22. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Niezwykle przygody Włochów w

Rosji (ZSRR b.o.) */"” — 16, 18.
PUCHATEK (Park Jordana): nie­
czynne. SFINKS (os. Górali 5):
Zaklęte rewiry (poi. 15 lat) **/“ —

18, 18, 20. SZTUKA (Jana 4): Oj­
ciec chrzestny (USA 18 lat) ***»/
0500

_ 15.45, 19. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Sandakan Nr 8 (jap.
b.o.) •**/«* "_ 15, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA (os. Teatralne 10): Sugarland
ekspress (USA 15 lat) ***/«»“ —

. 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Wielki układ

(pOl. . 15 lat) **/«» — 16, 13, 20.
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): W te dni przedwiossn-
ńe (poi. 15 lat) */“• — 15, 17, 19.15.

TĘCZA (Praska 27): Królewna z

długim warkoczem (ZSRR b.o .) »*/
”

— 17, 19. UCIECHA (Boli. Stalin­
gradu 16): Ostatni skok gangu Ol­
sena (duńs. 15 lat) — */°0° — 15.45,
18,' 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Mściciel z przeklętej góry (jug. 15

lal) — 17, 19. WANDA (Waryńskie­
go S): Tragedia Posejdona
15 lat) »*/«»• —

. 15.45, 18,
.WARSZAWA (Stradom 1«>:
derstwo w Orient-Ekspresie
15 lat) — 15. 30, 13,
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Z

niesi&nym
_

10f i2.l5ł

WRZOS (Zamojskiego 90):
kowbojów (USA 15 lat) *♦/” —

15.45, 18, 20. WISŁA (Gazowa 25):
Znakomity piątek (ang. 15 lat) —

16, 18 Skazany (poi. 15 lat) — 20,
GDÓW — Promyk: Kłopoty z

cnotą, (jug. 18 lat) */»» — 19, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Melodie z

przedmieścia (ZSRR b.o.) •»»'»
— 15, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Hitler z naszej ulicy (jug, 15 lat)
»:<“> — 15.30, 17.45, 20, NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Koniec wakacji (poi.
b.o.) »*/«» — 15, 17, 19, PROSZO­
WICE — Syrenka: Operacja „Dąb”
(rum. b .o.) */»» — 17, SŁOMNIKI
— Czar — W te dni przedwiosenne
(poi. 13 lat) */»» — 16.30, 19, SKA­
ŁA — Grota: Nie oszukuj kocha­
nie (NRD b.o .) */» — 16, 18, SKA­
WINA — Junak: Czy pasujemy do
sie.bię kochanie (CSRS b.o .) */M —

16, 18, 20. Hutnik: Tragedia Posej­
dona (USA 15 lat) **/«>

_ Ig,
WIELICZKA — Górnik: Melodie z

przedmieścia (ZSRR b.o .) *«*»/<«»
— 15, 1'7, 19.

(USA
20.13.
Mor-

(ańg..
20.10.

pod-
czołem (USA 15 lat)
12.15, 15.45, 18, 20.15.

"Szkoła

Kronika podwawelska

Trzy Pomniki

Przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 91, stoi duży piętrowy
budynek, którego właścicielem
jest Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Piast”. Od dłuższego cza­
su znajdują się w nim maga­
zyny Krakowskich Zakładów
Wyrobów Galanteryjnych Prze­
myślu Terenowego, które je­
szcze przed przejęciem obiek­
tu przez spółdzielnię były jego
użytkownikiem. Wszelkie pró­
by podpisania umowy dzier­
żawnej spółdzielni z zakłada­
mi nie przyniosły rezultatu,
nie skutkują też żadne pole­
cenia ze strony władz dziel­
nicy, nakazujące opuszczenie
zajmowanych pomieszczeń. —

Budynek ten zgodnie z posta­
nowieniem Urzędu Dzielnico­
wego Kraków Krowodrza —

przeznaczono do zagospodaro­

wania w czynie społecznym
Komitetowi Osiedlowemu ni- 1
na Krowodrzy, który postano­
wił zorganizować tam klub o-

siedlowy. Budynek o powierz­
chni 200 m2 zakład wykorzy­
stuje tylko częściowo na ma­
gazyn i archiwum. Brak tu

jakiejkolwiek gospodarskiej rę­
ki

_

obiekt jest ogromnie zni­
szczony i zdewastowany, za­
bezpieczeniem towaru o po­
nad 2 min wartości jest tylko
kilka starych kłódek. Przewo­
dniczący Rady Zakładowej —

Janusz Kosut — na pytanie,
czy zakład nie obawia się kra­
dzieży pozostawionych tam
materiałów odpowiedział zu­
pełnie beztrosko „... wkradną?
nie ma się czym martwić, to­
war jest ubezpieczony, to PZU
zapłaci”. (Kud)

WYSTAWY "

{
4

BAKĘABAKAN
(18—22).

Dyskoteka:

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZECIĘCEJ: Prądnic­
ka 35, NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 35, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — teł
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą"do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW; tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. 1

(al. Pokoju 4) — tel. 181-80,
(18—22).

PRZYCHODNIA KEJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel. 409-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) -- tel. 725-55 <13—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.,
(13—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 197-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 200-91 (czynne 8—20).

SPÓLDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel.
44.

POMOC DROGOWA:

(czynna od 7 do 22),
(czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-03 czynn® od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 271 -37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI; 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pok. 144) — tel. 244 -

02 (11—18).

nr

5 (N.
1)-

(Gal-

(Kra-
613-55

563-86, 583-

t<I. 417 -66
tel. 265-27

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego I, wypadki tel.

W, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 825-53, 657-37.
al. Pokoju 7, 108-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 145-68, Nowa Huta 422-

22, 417-73, Proszowice 9, Myśleni­
ce 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 43.

Trzy były w Krakowie pomniki, których
funkcja w świadomości narodowej Polaków
odgrywała i odgrywa zasadniczą rolę. Pom­
nik Adama Mickiewicza, pomnik Tadeusza
Kościuszki i pomnik Władysława Jagiełły naz­
wany później — i słusznie — pomnikiem
Grunwaldzkim. To trzy pomniki zburzył oku­
pant hitlerowski, godząc w nasz zwornik
współczesności z przeszłością. Ale siła oddzia­
ływania ych monumentów była tak ogromna,
że ani przez chwilę nikt nie wątpił w ich od­
budowę.

Obyczajem krakowskim stało się nieprze-
chodzenie (do czasu odbudowy) przez to

miejsce na Rynku, gdzie stał pomnik Mickie­
wicza. Pamiętam łzy krakowian, którzy w

grudniu 1955 roku witali powrót Wieszcza na

Rynek. Pamiętam — było to w roku 1965 —

'

wstrząsającą, porażającą ciszę wokół Wzgórza
Wawelskiego, gdy patrzyliśmy znowu na od­
budowany posąg jeźdźca, wodza narodu i mą­
drego polityka, który uczynił chłopa obywa­
telem wyzwalającej się ź więzów ojczyzny.

Czekamy teraz na październik, na Dzień
Wojska Polskiego, kiedy znowu zaśpiewamy
Rotę, tak jak w styczniu 1945 roku, podczas
wiecu mieszkańców Krakowa zapowiadające­
go odbudowę monumentu. Ignacy Paderewski
na odsłonięciu dzieła Antoniego Wiwulskiego
powiedział, że nie powstało ono z nienawiści.
Współczesność Polski Ludoicej — państwa
silnego, rozwijającego się dzięki ustrojowi
socjalistycznemu państwa, które łączy się w

braterski system solidarności proletariackiej
potwierdza słuszność decyzji o odbudowie
pomnika Grunwaldzkiego, (Jędrz.)

Obyło się bez ofiar
Wczoraj w godzinach popołudniowych na. moście Grun­

waldzkim tramwaj typu 105 N (najnowszy typ jakim dyspo­
nuje MPK w Krakowie) linii 22 wyskoczył z szyn i przejeż­
dżając międzytorze obrócił się o 180 stopni. Przyczyną wy­
padku było zerwanie się przekładni w pierwszym wozie.
Jedna osoba doznała stłuczenia kolan i po udzieleniu jej
pierwszej pomocy przez Pogotowie Ratunkowe została skie­
rowana do domu. Straty powstałe w wyniku wypadku sza­
cuje się na ok. 5 tys. złotych. Tyle suchy komunikat. Nasu­
wają się jednak pytania: dlaczego MPK pozwoliło na kurs
wozu niesprawnego technicznie oraz kto dokonuje przeglą­
dów i odpowiada za nie? Nie jest to szukanie przysłowiowej
dziury w’ całym, ale pytania postawione w trosce o nasze

zdrowie i życie. (zk)

jak gorąco...
Rzeczywiście, aura daje

się we znaki nawet

odporniejszym. Upał
że trudno wytrzymać. Nie­
liczne krakowskie baseny i
kąpieliska są dosłownie
oblężone przez spragnione
ochłody tłumy; zresztą widać
to na zdjęciach. Nie narze­
kają tylko dzieci... wiado­
mo, mama zawsze coś wy­
myśli...
t Fot. Wacław Klag

naj-
taki
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Wydanie A

WAWEL — Komnaty: Wysta­
wa: „Wawal zaginiony" (niecz.)
Skarbiec i Zbrojownia 0-0—14.15),
(15—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.),
Wystawa: „Dzieje Rynku krakow­
skiego" (8—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (3.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(nięcz.), CZARTORYSKICH: Pijar-
ska 8 (10—16), SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański»): (12—13) wstęp bezpł.,
DOM JANA MATEJKI, ul. Floriań­
ska 41: Wystawa czasowa „Kie­
runki artystyczne w twórczo­
ści uczniów J. Matejki" (10—15),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1: Wy­
staw* — Ekspresjonizm w grafice
polskiej (10—16), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski” (9—18), Fran­
ciszkańska 4: niecz., Jana 12: Wy­
stawa stała Militaria (9—15), Rynek
Gł. 35 (niecz.), ARCHEOLOGICZ­
NE. Poselska 3 (14—18), PRZY­
RODNICZE, Sławkowska 17: Wyst.
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki 1 owady
(10—13), MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5: Stała wystawa „Lenin w

Polsce" (9—18), Kr. Jadwigi 41:

(niecz.), ETNOGRAFICZNE, Wol­
nie* 1: Wystawa: „Twórczość nie­
profesjonalna w plakacie i grafi­
ce’’ — ze zbiorów Galerii la Fe-
luc* w Rzymie (10—15), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI, Rydlów-
ka, 'Tetmajera 26 (11-14), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(12—18), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (6—12), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(7—14 .30), MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (to. lotnisko w

Czyżynach: (10—14), KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—21), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4: (niecz.),
BWA (Szczepańska 3a): VI Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki w

Krakowie 1976 (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa Alek­
sandra Krzywobłockiego — Fo­
tomontaże (10—18), GALERIA
KLUBU MPiK, Jagiellońska 1:

4W--20), GALERIA KLUBU MPiK

pl. Centralny (10—21), GAL. DESA

(Bracka 2): Wystawa grafiki Wol­
fa Vostella, GAL. DESA (Jana
3): (niecz.), GALERIA „Pryzmat”,
Łobzowska 4: (9—19), GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.),
SALON TPSP (N, Huta, al. Róż 3);
Wystawa grafiki portugal. (11—13),
GALERIA POD GRUSZKĄ (Szcze­
pańska 1):
Koblańskiej
GALERIA
KAŃSKIE

_________ _

..

Wystawa grafiki Jacka Cupłysia —

laureata V MBG, PAŁAC POD
BARANAMI (Rynek 27 «. 2): Wy­
stawa prac plastycznych Jerzego
Olkuskiego (16—19), GALERIA

KLUBU AGH: Wystawa prac fo­
tograficznych Janusza Leśniaka.

MYŚLENICE - BWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
klej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—25).
SALON

skiego 12
ZOO -

WESOŁE MIASTECZKO — Bień-

ezyce; (.11—21).

Wystawa Zdzisławy
„Wspomnienie drzew"

KRAMY DOMINI-

(Stolarska 8—10),

ROZRYWKI, Pstrow-

(nlecz.) .

Las Wolski (9—17).

APTEKI

T,Rynek Gł. 42, pl. Wolności .,

Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 204-28
SKAWINA (Słowackiego 5) - tel.

14.25 Tu Radio Moskwa. 14 .45 Sukk

cesy polskich kompozyt, na kon­
kursach muzyczn. 13.00 Radioferiej
15.40 Studio Słonecznik. 16.00 Śpie­
wają „Wrocławskie Skowronki
Radiowe’. 16.10 Społem dla wspól­
nego dobra. 16.20 Kalał, wydawną
16.25 Mel. z operet. 16.40 Wiad,
znad Wisły 1 Dunajca (Kr.) . 17 09

St. Moniuszko — i Kwartet smycze
kowy w wyk. Kwart. Smyezk. un;
K. Szymanowskiego. 17.20 „3
pierwszej ręki" — rep. A. Strońa

skiej, 17.40 Z mikrofonem przeą
trzy zmiany. 17 .55 „Karnawał" Re
Schumanna gra L. Grychtołówna*
18.30 Echa dnia. 18.40 Śladem inwe­
stowanych miliardów, 19.00 Podrńe
że muzyczne po kraju. 19.30 „Zblie
żenią nr 28" w oprać. W. Brodnice
kiego. 20.20 Wieczorne rodaków*

rozmowy — aud. A. Słapczyńskiej.’
21.00 Ze świata opery. 21 .30 Wiadj
21.45 Kron. Olimp. 21 .55 „Co piszą
o muzyce?’ — aud. J. Grzybow­
skiego. 22 .10 Radiowy tygodnik
kulturalny. 22 .50 Koncert z nagrań
WOSPRiTV. 23.30 Wiad. 23.35 Ca

słychać w świecie. 23.40 Koncerty,
na chór Dymitra Bortniańskiego^
24.00 Koniec programu i hymn.

PROGRAM III
10.30 ,15, 17,19.30 Ekspresem przeg

świat. 8.05 Kiermasz płyt wytworni
Melodia. 8.30 Co kto lubi. 9 .00 „Naj­
dłuższe pożegnanie” — pow. O. Soe
riano. 9.10 Z archiwum włoskiej
piosenki (opr. Z, Biegański). 9 .39
Nasz rok 76. 9.45, 10.35 Dyskoteka
pod gruszą. 11.00 Życie rodzinne —•

magazyn. 11.30 Instrumenty muz)
— dudy. 12 .05 Połudn. wyd. mag.
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Za kisJ

równicą. 13.00 Powtórka z rozrywa
ki, 13.50 „Zegnaj Grosvenor Squa*
re” — 5 ode. powieści Francisa
Clifforda. 14 00 Lato w Filharmo­
nii. Ludwig van Beethoven — DueS
Es-dur na altówkę i wiolonczelą
(1976) wyk. Artur Paciorkiewicz ~*

altowiolista i Wojciech Walasek —*

wiolonczelista. 15.05 Program dnlsę
15.10 Instrument, i wokalne sola .Ta>
na Ptaszyna-Wróblewskiego. 15.:$
l:l — o sporcie'rozmawiają B. Tok

maszewski i S. Wysocki. 15.45 Hu«
moreski Dona Ellisa 16.00 Rozszya
frowujemy piosenki (opr. M . Mroa

ziński). 18.20 Przeboje bez słów^
16.45 Nasz rok 76. 17.05 Muzyczną
poczta UKF — prowadzi D. Mi*
chalski. 17 .40 Radiowy Klub Olim*

pljozyka — aud J. Lisa. 18.00 MiM

zykobranle. 18.30 Polit, dla wszyst^
18.45 Blues wbzoraj i dziś — aud)
M. Jurkowskiej. 19.15 Książka ty*
godnia — Jan Legowicz — „O nau*
czycielu — fildzofla nauczania |

wychowawcza”. 19.35 Opera tygod<
— Sergiusz Prokofiew „Wojna j
pokój" (opr. A . Karnicki). 19.są
„Najdłuższe pożegnanie” — pow»
O. Soriano. 20.00 O dudach, liracti
I francuskich muzykantach (opr)
T, Lessaerowa — Katowice). 20 3$
Swingowe standardy gra „Benny
Goodman AU Stars Sextet”, 20.5$
„Kieszonkowe® w podróży” — audi
W. Legowlcza. 21 .15 Wielki planistą
— Wladymir Horowitz (LVI), Fana*

tyk Scarlattiego (II), Domenied
Scarlatti: Sonaty aud. Jana Webe*
ra. 22.00 Fakty dnia. 22.03 Gwiazd*
siedmiu wieczorów — Adam Ma*
kowicz. 22.15 Co wieezór powieść v»

wyd. dźwięk. J. Janicki „Lekcją
poloneza" — ode, 13. 22 .45 „Odcień
ciszy" śpiewa T. Woźniak. 23.09
Polska poezja ludowa. 23.05 Cz. -g
relaksu (opraeow. G. Wasowskl))
23.45 Program na środę. 23.50 N»
dobranoc śpiewają Christine i Mi*
chel Legrand. 24,00 Koniec progra*
mu 1 hymn.

PROGRAM IV '

5.59 Sygnał stacji i zapow, spike*
ra. 6.00 Mała muzyka poranna. 6 .14

Radiomotywy. 6 .30 Zespól instru­
mentalny M. Sniegocklego. 6.45 Po*

goda (Kr.). 6.46 Co słychać (Kr.))
6.56 Omów, progr. dnia (Kr.). 7 00
Warto posłuchać — trzeba zoba­
czyć — aud. w oprać. L, Wójta*
sik (Kr.) . 7.05 Muz. dzień dobry
.(Kr.) . 7.19 Hsdlo-reklama (Kr.). 7 .39
Felieton W. Molika. 7 .39 Pog. (Kr.),
7.40 W ludowych rytmach — Pod*
lasie i Podhale. 8 00—8.10 Transmi>

sja Pr, I. 8 .10 Udział mas ludowych"
w Powstaniu Kościuszkowskim,'
8.35—11.56 Transmisja z Pr. I, 11 st

Gra zespół instrument. B. Harde,
go. 12, 16 Wiad. 12 .05 Uśmiech;
to zdrowie — aud. w oprać. B. To.
maszewicz (Kr.) . 12.25 Muz. pora*
chunki — H . Kunicka — Farida

(Kr.). 12.45 Audycja . aktualną1
(Kr.) . 13.00 Czy znasz swoje prawo?
13.15 Z radiowej fonotekl muz.

13.50 Wakacje na własny rachunek
— aud. dla młodzieży. 14 .20 Omów,
progr. literack. 14.25 „Wodnic®
morskie" — mag. liter. 14.55 „Ręką
ojca” — fragm. pow. W. żukro-

wskiego. 15.15 „Szczęśliwa miłość’*
— rep. liter. I. Linkiewicz. 15,3$
„Matysiakowie”. 16.05 Renesans

pianoli — nagrania Joseph’a Lha-
winne'a. 16.20 „Listy rodzinne”.-
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr.) . 16.50 Miniat. Instrument, i
wokalne Brahmsa i Schumanna

(Kr.), 17.10 Nasz punkt widzenia
w oprać, M. Lovel!ą (Kr.). 17 .23
Zmienne rytmy (Kr.). 17.40 Wyda,
wnlctwo Liter, prop. — aud. w o*

pracowaniu Kr, Szlagi (Kr.). 18.09
Z muz, szuflady — aud. w oprać,
A. Mleczki (Kr.). 18.24 Pog. (Kr.) .

18.25 Naukowcy rolnikom. 18.40 W
trosce o słowo i treść „Radio u*

czy polskiego”. 19.00 Postawy j
wzory — Dawne wzorce obyczajna
we ą współczesne normy moralne;
19.15 17 lek. jęz. rosyjsk. 19.30 Pły­
ty ze Szwecji — aud. L . Erhardta,
20.30 Wiedeńskie echa muzyczne,
21.15 Madrygaliści Prascy pod dyr,
Miroslava Venhody interpretują
„Madrygały wojenne 1 miłosne’’.
Claudia Monteverdiego, 21.35 J. S,
Bach — I Suita C-dur na wiolon­
czelę solo — gra D. Szafran. 22 .15

Rozmowy o książkach — najno­
wsze wydawnictwa. 22.35 Impfesja
jazzowe — aud. A . Zarębskiego,
23.00 Koniec programu i hymn.

PROGRAM I
Ś.Oft—S.OO Sygn. dnia. 8, 9, 1S, 16,

19, 31 — Wiad. 8.05 Komentarz. 3 .10
Mel, naszych przyjaciół. 8.25 „Mi­
kołaja Doświadczyńskiego przy­
padki” — pow. I . Krasickiego. 8 .35

Olsztyński ko-nc. rozrywk. 9 .05 Ra­
dio Praga prezentuje. 9.20 Przegl.
dnia Olimp. 10.00 Lato z Radłem.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kraju
i ze świata. 12.25 Mel. film.

Roty, 12.45 Roln. kwadr. 13.00
w piosence. 13.15 Z obu stron

13.30 Katal. wydawn. 13.35
lud. Kolumbii i Ekwadoru.
Tańce komp. polsk. 14 .20 Sport to

zdrowie. 14.25 Wakacje z muz. 15.05
Wiad. olimp. 15.10 List z Polski.
15.15 Z polskiej fonot. 15.30 Tu Ra­
dio Huty Katowice. Spećj, progr.

przygot. przez Nacz. Red. Public.
PR, 16.05 D.c . progr. Tu Radio Hu­
ty Katowice. 18.00 Muz. i aktualń.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30

Przeboje sprzed lat. 19.15 Ork. Ed-
die Barcley’a 19.30 Letnia Olimp,
(z Montrealu). 20.25 Wiecz. konc.

życzeń miłośn. muż. poważnej.
21.05 Kron. olimp. 21.20 Muz.

kalejd. 22.00 Z, kraju i ze świata.
22.20 M. Ferguson. 22".30 Biuro Li­
stów odpowiada. 22.40 Minirecital

plosenk. R. Tarasewicza. 22 .55—0 .50
Letnia Olimpiada (z Montrealu).

21.7.76r.(środa)—Pr.1
O.5O—5 .OO Przy muz. o Olimpia­

dzie (z Montrealu). 5.00 Wiad. 5 .06
Poranne Rozmait. Roln. 5.25 Mel.
na dzień dobry. 5.30 Gimn. 5.40
Muz. wycinanki. 5.50 Gospodarskie
rozmowy,

PROGRAM n

4.27 Początek progr. 4.30 , 5.30,6.30,
7.30, 8.30, 11,30, 13.30 Wiad. 4.35
Dzień dobry, pierwsza zmiano. 5 .35
Obserw. i propoz. 5 .45 Mel. na dzi­
siaj. 6 .00 W kilku taktach, w kilku
słowach. 6.10 13 lek. jęz. niem. 6.35
Gimn. 6 .45 Pog. (Kr.) . 6.46 Co sły­
chać (Kr.) . 7 .10 Małe muzykowa­
nie. 7 .35 Wiad. olimp. 7.40 Aud. pu-
blicyst, 7.50 Soliści i orkiestry pol­
skie w repert. popul. 8.35 Mój dom,
moje osiedle. 9.00 Wakacje melo­
mana. 9.40 Dla przedszkoli i dzie-
cińców wiejskich „Jabłoneczka”
aud. słow. -muz. Kr, Przybylskiej.
10.00 Kto się z czego śmieje. 10.30
Konc. z nagrań Ork, PR ( TV w

Krakowie pod dyr. A. Wita. 11 .60

Motywy hiszpańskie w muz. rosyj­
skiej. 11 .35 Skrzynka poszukiwania
rodzin PCK. 11.40 Przed III Świa­
towym Festiw. Chórów Polonijn
w Koszalinie. 11.55 Komun, o sta­
nie wód. 12.25 „.Ostatni benefis” —

rep. liter. Kr. Mellon. 12 .45 Waka­
cje melomana. 13.35 Ze wsi i o wsi,
13.30 „Skaldowie" wczoraj i dzisiaj.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej, nie bierze odpowiedzialności.

Nino
Lato

lady.
Muz.

14.00

PROGRAM t

9.00 Program na dzień dobry. 9 39
Studio Olimpijskie (kol.). 11 .00 E-
leonora — ode. 2 filmu ser. prod.
włoskiej (kol.) . 12.25 Studio Olim­
pijskie (kol.). 15.20 Program dnia.
15.25 Na wielkim i małym ekranie.
15.55 Lektury Pegaza. 16.15 Dzien­
nik TV (kol.) . 16.25 Obiektyw —

progr, Woj. katowickiego, bielskie­
go. częstochowskiego, opolskiego.
16.45 Studio Telewizji Młodych.
17.45 Studio Olimpijskie (kol.). 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc — Przygody Bolka i Lolka

(Kol.). 19.30 Dziennik TV (kol.) .

20.15 Studio Olimpijskie (kol.).
20.35 Parysem Mohikanie — ode. VI

(ostatni) filmu ser. prod. TV
CSRS. 21.30 Interstudio (kol.). 22 00
Dziennik TV (kol.) . 22 .15 Studio O-

limpijskie (kol.).
PROGRAM H

16.55 Program dnia. 17.00 Spotka­
nia z górami — ode. pt. Poezja
górska. 17 .30 Kino letnie - Czło­
wiek, który zastąpił babcię — film
fab. prod, NRD. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30
Dziennik TV (ko).). 20.15 Studio

Olimpijskie (kol.). 20.35 Wtorek
melomana 21.40 24 godziny (ko!.) .

21.50 Kto wierzy w bociany — film
fab. prod. polskiej.

Za zmiany wprowadzone w ę-
statniej chwili w repertuarze, tea­
trów, kin, radia ! TV — Redakcją


